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Cena N-ru

25, C eny o g ło s z e ń :  Całą strona za tekstem 600 zł., poł strony 
310 zł., % strony 160 zł., — za 1 mn? v> i  szp. przed tekstem 
80 gr. (stroni III łamowa', za 1 mm w 1 szp. w tekście 70 gr. 
(strona III łamowa), z aJ mm w i  szp. po tekście 30g. (str. VI iam.). 
Drobne ogłoszenia na str. 8 za jłowc i5 gr. Prenumeratorzy płacą 
za słowo tylko Ifi groszy — Ogłoszenia kolorowe 20°/r droższe.
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POLSKA FLOTA WOJENNA.

rra. powyższym obrazku widzimy trzy krążowniki płynące po morzu. Są to polskie okręty wojenne 
wypływające na ćwiczenia z polskiego pórhr ^ojeńdb-handlowego Odymi! 0  wielkiej doniosłości 
posiadania przez naś morza piszemy osobno w  artykijc p. St. Stączka p. u.- „Znaczenie polskiego

Morza".

Pora walnych rozslTitóiilęC
W akacje skończone, ministrowie i posłowie i 

w rócili z urlopów w ypoczynkow ych  do sto- • 
licy, zbliża się przez Konstytucję nakazana 
pięciomiesięczna sesja budżetowa sejmu —  od 
1 'listopada do 31 marca.

Powszechne zaciekawienie zwraca się ku 
temu, jak się ułożą stosunki m iędzy parlamen­
tem a Rządem, albo dokładniej, jak postąpi o- 
pozycja mająca większość w  Sejmie, czy  sta­
nie na stanowisku bezwzględnej w alki .przeciw 
Rządow i i będzie głosować za wyrażeniem  
mu nieufności, czy  też pójdzie drogą rzeczo­
wej krytyk i i pracy, jak postąpi Rząd w razie 
gdyby rzeczowa współpraca z Sejm enToka- 
zała się niemożliwą.

Zagadka ta ma być rozwiązaną w połowie 
bież. miesiąca. Dnia 5 bm. odwiedził premjer 
dr. Świtalski marszałka Sejmu p. Daszyńskie^ 
go w gmachu sejmowym i zawiadomił, że 
pragnie odbyć naradę z  przedstawicielami 
klubów poselskich zaraz po powrocie M arszal­
ka Piłsudskiego z Druskienik tj. w  połow ie 
bież. miesiąca, albowiem i Marszałek Piłsudski 
wyraził chęć wzięcia udziału: w  takie} nara­
dzie. Rządow i chodzi o to, aby zabezpieczyć 
rzeczow e obrady nad budżetem państwowym, 
a zapobiec próżnej gadaninie. Następnych-dni 
po tej w izycie  premjera Św italskiego odbył 
marszałek Daszyński rozm ow y z przewódca- 
mi klubów sejmowych. W yn ik  tych rozm ów

nierzpstał jesżczt ogłoszony, alt z głosów ga­
zet można wywnioskować, że d.o porozumie­
nia jeszcze nie doszło, a że zw łaszcza ende­
cja  pragnie przeszkodził odbyciu narady 
z Rządem, licząc na te że uzyska większość 
w Sejmie Za wyrażeniem Rządow i nieufności 
i zmusi g o  do ustąpienia, poczem spodziewa 
się pochwycić z powrotem  ster rządów w  swo­
je ręce. Można się spodziewać, że lew icow e 
kluby opozycyjne me dadzą się użyć za narzę­
dzie tej intrygi endeckiej.

W łączności z temi przygotowaniam i do je ­
siennej rozgryw ki polityczne; są pogłoski o 
zmianach ,w składzie ministerstwa. Rachuby 
endeckie okażą się z pewnością chybione. Na- 
tpjniast. uchodzi za prawdopodobne, że nastą­
pią takie zmiany w  ministerstwach, które zła­
godzą opozycję klubów lew icowych. Prem ie­
rem  miałby^ zostać poseł dr Krzyżanowski 
z  Krakowa, należący do klubu BB, ale cenio­
n y , i przez opozycję lew icową. Pojaw iają się 
jednak i takie wieści, że w  razie trudności ob- 
.rad' w Sejmie nastąpi rozw iązanie tegoż ] 
rozpisanie wyborów w lutym,

W kraczam y przeto w  onres ważnych w yda­
rzeń politycznych. W skaźnikiem  Jia nas jest 
pewniM że pod żadnym warunkiem rządy nie 
powinny się dostać w ręce endeckie.

Jan Stapińsku

Znaczenie Polskiego morza.
Wielu dotąd niedocenia historycznego wydarze­

nia, skutkiem którego na mocy traktatu Wersal­
skiego przejęła Polska Pomorze wraz z  morskimi- 
brzegiem około 70 km. długości. Okoliczność, że 
Wybrzeże to zamieszkiwała uboga ludność rybac­
ka, której wiekowa niewola utrudniała rozwój du­
r o w y  i gospodarczy i nie pozwoliła stanąć na tej, 
ilyyżynie dobrobytu, jaką oddawna' zajął sąsiedni

Gdańsk i Zopoty, nie zmniejsza wartości tak' cenne­
go dla przyszłe; potęgi Polski nabytku. Zamiast 
„kurytarza do morza", którym zadowalali się nie­
którzy wielcy nasi politycy, mamy wszak obszer­
ny pas kraju własnego, Którym rozumnie zaopieko­
wać sic i zagospodarzyć ptorwiszyim było obowiąz­
kiem przezornego Polskiego Rządu.

Kiedy w  czasie wojny bolszewickiej 1920 roku,

pokazało snę, że wolny por-t w, Gdański prawie 
żadnej dla na5 nie przedstawia wartość' obronnej, 
a ciągłe iaircia polityczni z tern miasteir przez 
wrogiego nam giermańskiego demona opanow^a- 
nem, przeto Sawreg lat nasiępnydi. nie do^iowadz^y 
ao .porozumienia, zdecydowała się Poiska własny 
zbudować port w  sąsiadującej z  Zopotam" Gdym.

Wystarczyło kilka jat wytężone pracy, by ze 
skromnej osady rybackiej, jakby pod zaklęciem 
uzarodizieja wyrosły tu wspaniałe gmachk rzącgy 
we i prywatne, rozpostarta się rozległa sieć więl- 
konńejskich ulic oraz licznych torów kolejowych, 
które stanowią cetpe . nader praktyczne -zespolt:- 
me wybrzeża z  zatoką morza. Tu zaś olbrzymie 
mola, t. j w ały z betonu na kitka kilometrów w] 
morzu pobudowane, przez zużytkowanie na ten 
cel żwiru i piasku z  dna zatoki, pogłębiły ją tak 
zuacziiito, i i  powitały, basen portowy przyjmuje 
obecnie już duże okręty z  Ameryki, co do niedaw­
na z powodu piytkiegc dna zatok5 było niemożii-

Na mola zajeżdżają już całe pociągi kolejowe z  
węglem1 a olbrzymie zóraiwje chwytak, każdy wa­
gon kolejno w! żelazne kleszcze i w; przeciągu 3-cird 
minut przenoszą na stojący obok okręt, wysypują 
węgiel i próżny wagon przestawiają nu boczne to - 
ry. Tysiące wagonów dziennie wypróżnia si< tu 
i węgle wysyła Za morze, Zazdroszczą nam tego 
inne kraje, a Czechosłowacja pragnie brak dostę - 
pu do morza zastąpić stosownym t  Polską gospo­
darczym traktatem i kosztem 10 miljonów złotych 
zbudować w Gdyni osobny dla sienie basen por­
towy.

Osady na wybrzeżu morskiem reją się latem oc 
letników, którzy tu na wygodnych plażach (ławi­
cach piasku) wygrzywają się do słońca i kąpią w  
morzu, ratując zdrowie. Wszystko to, .obok rybo- 
lośtwa, podnosi gospodarczy dobrobyt ludności, a 
temsamem całe, Folsiri. Interesować się tern jest 
przeto obowiązkiem obywatela, ■ bez względu na 
jego zawodową pracę. - St. Stączek

Senat stów KllKa Uiłopem 
ćfi rozważenia.

Godzę się w zupełność, z wywodam, p. J. S/t.. 
zamieszczonemi w nrze 3v Przyjaciela. Że jestem 
chłopa, małorolnego synem, więc mam sposobuośt 
widzieć-, co oi synowie a moi koledzy z law szkol­
nych — obecnie robią. Jeden skończy, średnie 
szkoły, siedzi w  domu, barszczyk chlipie a pana 
wielkiego udaje, do cnłopa nawet się nie odezwie. 
Inny dostał się za .pisarczyka, pobiera 150 zł. mie­
sięcznie- pracuje a bytu zapewnionego niema —• 
także wielkiego- puryca odgrywa, wstydzi się na­
wet jak mu powiem, że jest ze wsi czuje się o- 
brażony! A inni gdy otrzymali marne stanowi­
ska urzędników po miasteczkach, tc nawet nie 
napiszą choć raz do swej rodziny na lat kilka, a 
znam talidn, którzy się ł ie  przyznają do swoifch. 
Pracują o,ni WiSzysey ak nie dla chłopa, lecz wręcz 
prz^biWinie.

Znam jedtlego takiego Kawalera, który jest nau­
czycielem ("Obecnie na Kresach). Wyszedł z pod! 
strzechy słomianej, ojciec przedwcześnie pomarł 
a matka wdowa, biedna w dodatku (bo nie wiem, 
czy ma 2 morgi ziemi i chałupinę), —  starała się 
jak mogła, by ten synaiek mógł otrzymać dy­
plom dojrzałości i jakoś żyć na świecie a jej też 
coś pomóc na stare lata. A oto cc dziś się widzi?, 
Od 3 lat ów syn nie napisze, matką biedna a b  
wie nawet, gdzie przebywa! A gdy był chłopce^] 
w szkole, to matka po dwa razy tygodniowo 
dochodziła z prowiaotami.de niego robiąc 4 mile 
drogi y  jedną stronę.

Czyż nie jest to syn z sercem skamieniałem?
i wiele innych takich znam i ludzie znają, tylkc 

imion i nazwisk n-iei podalę. Niech się chyba domy­
ślą sami, że do nich uderzam. Może ich ruszy stj 
mienie i może przynajmniej sercem-wrócą tam
skąd wyszli, Do wsi. Antoni Gładysz.
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Procesy biskupstwa przemyskiego.
Malinówka, pow. Brzozów. W wielkim proce­

sie o ścieżkę wyczekuje Sąd na przedłożenie pla­
nu przez zaprzysiężonych inżynierów, Tymcza­
sem pełnomocnik biskupa ks. Nowaka już wniósł 
kuka nowych rekursów, w kiórycti gwałtownie 
napada na sędziego i inżynierów. Sędziemu dr. 
Ur ubskiemu grozi skargą syndykalną, a przeciw 
jednemu z inżynierów żąda biskupstwo oddailL 
aktów Izbie inżynierskiej. To wszystko wska­
kuje, że biskupstwo zanrerza się procesować, do 
ostateczności licząc na wygraną przez zniszcze­
nie ludności.

Czeremcha, pow. SanoK, W procesie naszym

z biskupem Nowakiem o las mamy wyznaczony 
■nowy terrmn na miejscu w lesie na 15 paździer­
nika br. Prosimy posła Siapifiskiege o przybycie 
do nas. Dotychczasowe koszta procesu wynoszą 
już ponad 2500 zł.

W,Ola wyina, pow, Sanok. W  naszym procesie 
z biskupem Nowakiem o las mieliśmy już dwa 
terminy w Sądzie giodziki-m w Rymanowie i je­
den termin na-miejscu sporu. Na 23 września br. 
mamy znowu termin w Jesie, prosimy posła Sta- 
plńsKifcgu o przybycie i wzięine nas w  obiOiię.
» flryć tiatuu ] tow.

Dzieje Jednego młotka.
Przyszedł oo nasze] Redakcji i opowiedział pe­

wien gospodarz z pod Mogiły zdarzenie jakie miał 
w  Krakowie, które jest tak ciekawe, że musimy się 
z tem, cośmy słyszeli, podzielić z naszymi Czytel­
nikami.

Było to w jesieni ubiegłego roku. W  gospodar­
stwie zrobił się nagły gwałt, bo zginął młotek. A 
wiadomo, w  gospodarstwie czasem bez młotka jak 
bez ręki, zwłaszcza, jeżeli jest wóz i kod w  obej­
ściu. Ale zapomniano o tej domowej stracie, bo 
wkrótce gospodarz wybierał się do Krakowa z kor­
cem żyta na sprzedaż. Żyto przywiózł do jednej 
z tutejszych spółdzielni rolniczych i sprzedał je za 
2u zł. Kupił, co potrzeba było i wrócił zadowolony 
do domu. Po dwóch tygodniach wyczytawszy 
gdzieś, że siać należy tyłku ziarno wyborowe, 
które dostarczają Syndykaty i spółdzielnie, wybrał 
się znorwu do Krakowa po korzec takiego żyta. Za­
jechał do tej samej spółdzielni, gdzie zawsze zbo­
że sprzedawał i zażądał korzec wyborowego ziar­
na. Policzono mu je 40 zł. Gospodarz zapłacił, wsy­
pali mu je do worka i tego samego jeszcze‘wieczo­
ra przyjechawszy do domu wysypał zboże, ażeby 
przewietrzało w stodole na boisku.

Jakież było zdumienie jego i domowników, któ­
rzy zbiegli patrzeć się na to wyborowe ziarno, 
skoro z worka razem ze żytem wypadł w triumfie 
poszukiwany i od 2-ch tygodni juz opłakany mło­
tek.

* * *

To nie jest wymyślona bajeczka. Historia ta jest 
niestety prawdziwa, ale i smutną zarazem. Jest 
jeszcze w naszych spółdzielniach wiele braków 
i wiele niezrozumienia dla solidności i rzetelności 
kupieckiej. Nie są to wypadki odosobnione. Spół­
dzielnie handlowe mogłyby wiele na ten temat o- 
powiedzieć. Centralne instytucje handlowe, mają­
ce obsługiwać drobne spółdzielnie i sklepy Kółek 
rolniczych, zamieniły się w  ostatnich czasach po- 
prośtu w pośredników między swoimi odbiorcami 
a hurtowinymi dostawcami, w  których interesie 
leży dać towar jak najtańszy ale równocześnie jak 
najlichszy.

Nie chcemy wymieniać dokładnie tych instytu- 
cyj ale jako tako obeznani z  handlem spółdziel­
czym wiedzą doskonale o  kogo tu chodzi. Z na­
szej strony możemy tylko zapewnić chłopów, że 
dopóty będą padać ofiarą takiej gospodarki, dopó­
ki zupełnie nie wyzwolą się z pod wpływów róż­
nych pańskich towarzystw rolniczych, syndyka­
tów i patronatów i dopóki nie ujmą tak wytwór­
czości jak i handlu-wyłącznie w swoje rzetelne, 
chłopskie dłonie.

Jak urzędują w Radzie pow.?
Jak się dziś po urzędach przeróżnych traktuje 

chłopów, wiedzą oni sami o tem najlepiej. Zda­
rza się, że w tym lub owym urzędzie ludzki prze­
łożony 'biuira albo zwyczajny urzędnik odezwie 
się do chłopa po ludzku, pouczy, poradzi. Ale to 
zdarza się rzadko. Przeważnie zaś pod byle ja­
kim pozorem zbywa się interesanta,* który nie­
jednokrotnie idzie kilka mil, ażeby dowiedzieć się
0 załatwieniu jakieś sprawy a straciwszy czas
1 zdrowie i wykosztowawszy się niepotrzebnie 
wraca z nicZem do domu. Na dowód tego niech 
posłuży następujący fakt:

Do Wydziału Rady powiatowej w  Krakowie 
zgłosił się po informacje gospodarz z Chełmu. 
Woźny poinformował go, aby poszedł do p. rad­

cy, który urzęduje w  pokoju Nr. 2. Wchodzi- kła­
nia się pięknie i prosi o rąaę. Pan radca z za ciur­
ka spojrzawszy mówi „ale tc me tu gospodarzu, 
mus-icie iść pod Nr. b“ . Chłop przeprasza i idzie 
pod1 Nr. 5 — Tam kilku panów pije herbatkę. 
Spojrzawszy niechętnie na przybyłego pytają.

— A czegc tara?
Przybylły mów, o co chodzi
— Alle to nie tu, idźcie z  tem pod Nr. 2, tu są 

sprawy mechaniczne, dajcie nam spokój, nie prze­
szkadzajcie w pracy.

Chłop znowu przeprosił, że przeszkodził pa­
nom w ciężkiej pracy popijania herbatki, wyszedł 
z  biura, ale już pod Nr. 2 — <z powrotem nie po­
szedł tylko przyszedł dc Przyjaciela Ludu i opo­
wiedział o swojej' przygodzie. Pójdzie oczywiście 
na wieś i będzie opowiadał wszystkim na około 
■znajomym i nieznajomym, jak to w  Radzie po­
wiatowej panowie urzędują.

HariMwsfW® c!ii(M
Wola JttstowSke, pow. Kraków W czasie ostat­

nich deszczów na gruntach Czartoryskiego w 
Woli Justowskiej ipow. Kraków) pe-osic 10 mor­
gów żytą, rozłożonych na garściach, których nie 
zdołano przed' deszczem sprzątnąć. W  dzisiejszych 
■czasach braku ehleba i drożyzny jest to poprostu . 
zbrodnią, popełnioną wobec Państwa. Winę tego 
ponosi zarząd który hie chcia! odpowiednio lu­
dzi do roboty zapłacić. Rąk do pracy w dzisiej­
szych czasach jest dosyć i każdy chętnie chciałby 
parę groszy zarobić, ale przecież nikt zadarmo 
na wysługę do dworu nie pójdzie

100 metrów żyta przepadło. Otó ta zachwala­
na gospodarka tak zwanych wielkich, rolników. 
A gdy rzesze chłopskie domagają się rozparcelo­
wania źle gospodarowanych majątków w myśTu- 
stawy o  reformie rolnej, to różne pisemka niby 
ludowe stojące na żołdzie pańskim zaczynają 
dzwonić na alarm i wymyślać chłopom od bol­
szewików

W rona, psy  i k o ty .
Chełm. Pow. Kłaków. Psy i koty strzela nam 

Wrona, strażnik Lasu Wolskiego, będącego pod 
zarządem p. Wob.ra, pad radcy krakowskiego Ma­
gistratu. Wszystko jedno — nie zważa, czy dom, 
czy pole, czy w przepis owem oddaleniu do strza­
łu, czy też na oborze znajduje się kot. Wali w 
niego bez pytania, gdzie go dopadnie. Ta  Wrona 
chwali sie jeszcze, że za to strzelanie doiabia so­
bie 50 zł. miesięcznie do pensji bo każdemu u- 
stnzelotiemu kentowi czy psu odcina łapy i nos, 
a p, W ebr wypłaca za te resztki kocie po złote­
mu od sztuki. Mięso zaś zacierają i znoszą do 
swego zwierzyńca, gdyż podobno Magistrat kra­
kowski zaleca chowanym tamże zwierzętom post, 
co ma podobno wpływać na rzeźki wygląd czwo­
ronogów. Tak tedy ten strzelec psów i kotów tra­
fił i na mego kota, któregom chował oo. 6-ciu lat 
i chronił, bo dobry kot w  gospodarstwie więcej 
znaczy jak stróż. Gdzie kot jest dobry tam. rnema 
myszy i szczurów, a gdzie kota niema tam szczu­
ry i myszy hulają. Może to nawej sam Pan Pre­
zydent Krakowa potwierdzić. Ale zapytuję ja­
kiem prawem wchodzi na moje podwórko Wroną 
i monduje mi żyw y inwentarz?

Antoni Nęazka.

Jak wójcia w Miełeckiem gawędzą co miesiąca.
MIELEC. Wszystkie Pisma piszą a piszą i za­

chęcają do oszczędności. Przysłowie mówi: „o- 
szezędnością i pracą ludy się bogacą*'1. Niestelly jak 
na urągowisko u naszych gospodarzy powiatu, u 
starostów czy marszałków w  powiecie Mieleckim

■tego zrozumienia nie ma. Mam tu na myśli sesje 
wójtów odbywające sie w  pierwszy czwartek 
każdego miesiąca. Jedni wójcia przyjeżdżają kole­
ją, drudzy przyjeżdżają wozami, a przyjeżdża ka­
żdy z  p. sekretrzeon: bo musi. Kto był na takiej

sesji to niczego 'się nie nauczył —  bo żadmb 
przedmiotu opiaco^wuiiego ani sekretarz ani innu 
wygłosić file umiel . Byłem na takiej sesji i śmieę 
człowieka bierze z  tych referentów i litować si« 
nad bajduTzeniem łych panów sprawujących wj1 
obowiązek niby rodzaj pańszczyzn^. 0% aby żby * 
A tcgu słuchać musi pp  wójtów z burmistiza® 
96, a pp. sekretarzy około 30, razem, prztszło i*1 
wybrańców gmin.

Te pouczenia o podatkach mogą być zupełn* 
dobrze umieszczone w dzienniku urzędowym,, 
któiy gminy płacą, na co więc zwoływać tych ^ ' 
próizemitantow gmin i to po nic, chyba na to abS 
gospodarzowi ten dzień, jak to mówią ukraść. A 
ileż te sesje wofftów kosztują!, Gdy weźmciffll’ 
na każdego wójta .wydatek 5 ził. gotówką to maUP 
480 A. Li/uzaiiy- że przyjeżdża wójtów wozami P»" 
Iowa. każdą furmankę przynajmniej po 15 zł. hę* 
dzietny mieć za 48 furmanek 720 zł. Każdy furman 
straci choć 1 zł. mamy 48 zł. Zapomnnieiliśmy o PP- 
sekretarzach, którzy przy wójtach lubią sesję spra­
wiać. Ale : oni stracą po 5 z! mamy 16C zł. Ogółem 
tedy kosztuje każda sesja przeszło 1.398 zł. oprócz 
skat w  gospodarstwie idinem, które wyniosą co- 
najmniej drugie tyle.

Oto zaprowadzona oszczędność przez gosipoda- 
irzy powiatu w miefleckicm. Do te. oszczędnośej 
należy dodać dziennik urzędowy opłacany przet 
każdą &imi.nę iw kwocie 6 zł. A jak: jest ze sesyi. 
pożytek? Ten, że każdy wó$t się z nich podśmie- 
dhiuje a straty có miesiąc odbijają się na mieszkań­
cach każdej wioski i 4-oh miasteczek.

Zwołać pp. wójtów co kwarta1 nie mielibyśmy 
nic przeciw temu. ale ryikc wówczas aby za ten 
wyda teł był pożytek oświatowo-rolnlczy. Na ta1 
kiej sesji z  tak poważnych reprezentantów zebra­
nej powinno Się słyszeć, jako referentów inistrukto- 
ra rolnictwa, oo asroibH iw powiecie, ile założył Kó­
łek rolniczych, ile założył spółdzielni mleczarskich) 
tle Założył Kaś spóflcziełczyoh, spółek z b o ż o w y c h  
fttd. A tu imstiruilctor roilłnicwa jest, ale od parady-

Taki druga np. leśnik powinien referować dział 
zalesienia wydm a także zdałoby się usłyszeć coś
0 sadownictwie, szkółkach drzew owocowych. 
•Ale ten pan jest też od parady...

O administracji gmśhneij powinien wygłosić re­
ferat p. Sekretarż poWiatoiwy czy p. Lustrator ma-' 
jąlków gminnych. Gl panowie powinni wyjaśnić 
wszelkie dodatnie a także i ujemne strony 'samo 
rządu. Samorząc -powinkn być organem samoipo' 
mocy najszerszej masy ludności tj. tych co syipją 
krwawica gc utrzymają. Samorząd gminny ze Sa­
morządem powiaiowym powinny wspólnie wni­
kać w  zaniedbane sprawy ludność- rolniczej, taI 
w  dziedzinach rolnictwa, dróg, szkolnictwa, budo­
wnictwa ogniotrwałego,, kredytu, zakładać kasy 
gminne i spichlerze gminne Zainteresować się 
'Zdrowotnością wsi i miasteczek. PowLrtny wiziąść 
sobie za zadanie .te władze samorządowe ulżyć 
ciężarów ubogiej ludności, a nie ta-k, jak jest obe­
cnie zwalanie ich na biedny lud wiejski- Niestety o 
tem nasze płatne pany ani myślą Oszczędność 
musi być zaprowadzona od dołu do góry, a także
1 pracowitość — inaczej będzie źle w po wintach a 
także w  Polsce.

Kto pragnie aby Fołsna była i b yk  bogatą — 
musi dbać o zaprowadzenie pracowitości alby pró­
żniacy za utaraio pifcfliędzj nie brali z  funduszów 
państwowych.

Co kwarta? sesja wójtów to nawet za często. 
Trzeba oszczędzać nie tylko pieniędzy, ale i czasu.

Dziwne zwyczaje Policji w Mielce.
Kochany Przyjacielu! M y chłopi z powiatu mie­

leckiego zapytujemy Pana1 Ministra Soraw W e­
wnętrznych czy Policja mieieck? na to jest u- 
trzymywana, ażeby posterunkowi wychodzili1 
przed chłopów na 2 i 3 kilometry przed miasto i 
tam zapisywali ich tu. kary za to, że kom przy 
uzdach nie prowadzą, tylko, że jadą na wozach? 
Jak tek dalej 'będzie, to cny ba po całej Polsce bę­
dzie wolno jeździć na samochodach tylko, r  kto 
zaś konie będzie miał wi gospodarstwie to bę­
dzie musiał ich jak wiełołądy prowadzić nu po­
stronku. A może Policja w  Mielcu ma za dużo 
czasu i nie wie co z nim zrobić? To możemy się 
przeszłe- po- zagnojonycn i śmierdzących rynszto­
kami ulicach powiatowego miasta Mielca i tam 
robiła porząaek. Albo jeszcze byłoby lepiej, żeoy 
.się tak zabrała do złodzieji, których całe groma­
dy uganiają po powiećit ł  fiiema żadnej rady, aby 
się przód nimi uchronić. A pfzydalioy się poste­
runkowi właśnie na złodzieji a nie .na nas gospo­
darzy. Może dojdzie to Zapytanie do Warszawy" 

, i, może wreszcie ustanie to karanie chłopów, po
2 zł. od konia, bo jakeśmy raz czytali. y  Przyja­
cielu, ;p. Ministe- miał powiedzieć, że ni< ten jest 
aoory policjant, który dużo ludzi na kary, nasadzi, 
ale ten, który w swoim rejonie bez kar porządek  
i ład utrzymać potrafi

Michał Juras i Józei Balon.
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Komisja krzywdzi cbiopón
T a r n o b r z e g . Kto czytał mitologię greków i 

Rzymian tern wie, że byl taki bożek Janus co miał 
“Wie twarze, jedną z przodu, drugą z tyłu na jed ■ 
nym 'kai ku. Człowieka kióry co iinne&o mówi a co 
ffluego robi nazywają „janusem".

Janusów w  dzisiejszych czasacih mamy bardzo 
wiele. M y Pdecbowiacy i Babulacy ‘podaliśmy do 
naszego Przyjaciela niedawne o pańskich rybkach 
szczególnie Girieswalllda z  Józefowa (Dąbrowicy), 
który zamyka publiczną szluzę, topi przeszło 160 
®t>igów łąk i gruntów chłopskich, podnosi wodę 
aby mu nie brakło w staw ie  wody dla uyb. Widząc 
c»  się dzieje udaliśmy się najpierw do pp. inżynie­

r ó w  o poradę. Franciszek Piechota byli u „radcy“ 
Haladeja, który bardzo ostro skrytykował zam­
knięcie sziuzy i powiedział, „ponieważ jest to  do­
bro publiczne nie wolno na „Trześniowie“ sziuzy 
zamykać- M-oże sobie Gi ieswald szlluzę wybudo­
wać na swoim gruncie do zamykania11.

Ten sam gospodahż udał się i do p. Bochniaka, 
inżyniera w  Tarnobrzegu P. Bochniiak również po 
wiedział, że „sziuzy nie kazałem zamykać, kto 
zrobił szkodę niechaj zapłaci!-1 Ucieszył; się gospo­
darze z kilku gmin, że szluza zostanie odemkniętą 
a grunta i trawy nie będą gniły ani ziemniaki. Po­
seł Krempa napisał prośbę !do Starostwa mieleckie- 
£o, domagając się komisji na mitsoe. Natychmiast 

za 2 tygodnie przyjechała komisja na te pola i 
łąki zatopione pod hodowlę szlachecko-niemiec- 
kiego narybku...

Na komisję delegowany był również i inż. Ha­
ładej, Gospodarz Łącz był po komiisję furą. Plrzez 
dioigę mówił inż. Haładej, że u niego był Gries- 
waid (a mówił wobec komisarza p. Nowaka). Oho 
pomyślałem sobie —  opowiadał Łącz — pańskie 
rybki zwyciężą! Przyjechałem na miejisice, już w i­
działem, że szkody chłopskie mało obchodzą, w o­
dy inż. Haładej nie mierzył. W  dwóch kilometrach 
dalej siekli gospodarze. Haładej kazał kosą zasię­
gnąć, gdzie była'woda głęboka. Następnie na 28

Nieporządki pa stacji 
w Sanoku.

„Sanok miaisto“ . Tak nazywa, się na imię .kole­
jowy przystanek, gdzie ©odzień wysiada z pocią­
gów i wsiada do nich setki osób, przeważnie 
dziatwy szkolnej, która dojeżdża tu z  odległych
0 kilkanaście i kilkadziesiąt kilometrów, rodzin­
nych domów, nie mogąc znaleść w zburzonym 
W, czasie wojny i dotąd nie odbudowanym Sa­
noku mieszkania. Dla tak silnego ruchu wyposa­
żono też przystanek od .początku w  szczupłe lecz 
wówczas wystarczające poczekalnie III, oraz I i Ii 
klasy. Obecnie — zdaje się. z  nadejściem lata — 
zamieniono poczekalnię I i II ki. ua biuro sprzeda­
ży  biletów, podróżni zaś, bez ceremonii, czekają 
pod golem niebem, bo nawet ławek ani krzeseł 
z poczekalni nie wystawiono na peronik, a drugą 
ławkę na polu stojącą zapewne spalono i o no­
w e ławki W potrzebnej ilość’ nikt się ni© tro-* 
szczy. Z uwagi na zbliżającą się jesień i zimę oraz 
zbyt częste i znaczne spóźnienia pociągów, na 
tym odcinku apelujemy imieniem szczególniej 
dziatwy szkolnej do Prezesa dyrekcji inż. Gro­
nowskiego, by wejrzał w te niezdrowe stosunki
1 ukrócił samowolę czy niedbalstwo Organów 
kontrolnych, które zarówno w  Sanoku jak na wie- 
3 u innych przystankach i stacjach krakowskiej dy­
rekcji kolejowej z  uszczerbkiem wygody podróż­
nych na rozszerzenie biur czy mieszkali kosztem 
poczekalni zezwoliły. Świeżo odrestaurowany 
dworzec w  Krakowie upewnia nas, że apel ten po­
żądany - odniesie skutek i nasi podróżni odczują 
wkrótce wpływ europejskiej kultury w  zamian 
za opłacane chętnie wysokie ceny biletóW' kole­
jowych. Sanocki.
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Powiatowa Hasa Chorych
w ftrosnie.

Krosno, 26 sierpnia 1929. Odnośnie do arty­
kułu umieszczonego .w Przyjacielu Ludu Nr. 34 
2 18 sierpnia 1929 p. t. „Chora Kasa w  Krośnie11 
a podpisanego przez Antoniego Bocheńskiego, 
prosimy uprzejmie o umieszczenie następującego 
Wyjaśnienia: Wszelkie zarzuty skierowane prze­
ciwko samej Kasie Chorych jak również i prze­
ciwko wymienionym w artykule tym osobom pra­
cującym na terenie Kasy Chorych czy to jako 
funkcjonariusze tejże Kasy, czy to jako członko­
wie Zarządu Kasy, są zupełnie bezpodstawne, 
gołosłowne i niczem nip poparte. Za to też zo­
stała wniesioną przeciwko autorowi Antoniemu 
Bocheńskiemu do Sądu karnego skarga o oszczer- 
&two.

kim. zmierzył wodę na 40 cm. Gdy komioja doje­
chała na szłuzę a także interesowani, spostrzeżono 
podstępne działanie. Sźkiz? była oa spodu podnie­
siona, wodą płynęła spodem jako dowód, że — 
odcnoizi.. Chłopi spostrzegli jak po janusowski 
z  nimi postąpiono. W  dniach 9/7, 9/8 i inuycu byli 
gospodarze ii a sziuzie a mianowicie: Fi. Łącz, Fr, 
Picjfioita, Czekaj Karol, Antoni Zygiel, Mat. Trela, 
Wojciech Barszcz ale zawsze szluza była zamknię­
ta, a woda przedarła dragę gminną w  dwóch miej­
scach 1 spływała do rowu „Babulówki11.

Nie damio był Grieswaid u Hala deja...
Po obejrzeniu komisja zje cna ła do wójta w. Pie­

chotach, p. Haładej uznał kanar zarośnięty w, 70%, 
sziuzy nie .uakazał otwierać, tytko jwOtokół podpi­
sać. A gdy chłopi poszkodowani wołali: umieścić 
w  prtqtokok otwarci© sziuzy —  wtedy podpisze­
my, otworzyć szłuzę bo .nas Gries waid topi i na­
szym iKoszteor* zajada smaczne rybki!11 — wtedy 
wylazło szydło z worka te» opieki radcowskiej naa 
chłopami Haładej począł wołać na całe gardło 
„W y  leniuchy, łajdaki, nie chce się wam robić, ph 
cujta kanał!,, Gospodarze oburzeni odpowiedzieli: 
M y płacimy do spółki to pucowani© i do was na­
leży. A kto zarzuca, że jesteśmy leniuchami, łajda­
kami jest kłamcą i przed sądem nam za lo  odpo­
wie!

Może być ż© p. Haładej nazywając chłopów, le­
niuchami miał rację, a to  chybi, dlatego, że chłopi 
nie wywalili sami' sziuzy.

Tak się to teraz dzieje, zanim prawo otworzenia 
sziuzy nastąpił, cały dobytek ohifopa-prucowhiika 
zgnije na polu,

Go na to powie ,p. minister rolnictwa?; czy dla 
pańskich rybek takiego Grięswalda ‘który niepraw­
nie, .zamyka sziiuzę my biedni rolnicy opłacający 
podatki mamy być w. ten sposób traktowani?. Zł 
to źeiśmy samorzutnie nie wywalili sziuzy zosta­
liśmy zwyzywami przez urzędowych członków 
komisji Babuiacy t Piechowiacy

ŹBORYSŁAWIA.
Inż. Kobak, długoletni komisarz miasta Tusta- 

nowic, będąc przewodniczącym rozpędzonego Za­
rządu Kasy Chorych w; Drohobyczu, groził pra­
cownikom. ze o ile nie złożą odpowiednich kwot 
na Dziennik Ludowy, to nie dostaną trzynastki.
I ciekawa rzecz, pracownicy grosza nie dal}, a 
jednak każdy dostał pokwitowanie z podpisem 
przew. Zarządu p. Kobaka na złożoną kwotę na 
Dziennik Ludowy. Ciekawe, kto za tych pracow­
ników płacił Dziennikowi po 2C zł.

Zarząd Kasy Chorych w.'Drohobyczu ,z p. Ro­
bakiem mą czele winien jest Rządowi 120 tys. zł. 
tytułem podatku osobisto-dochodowego. Pienią­
dze te .zostały z pracowników, zoiągnięte, dla oze- i 
.go ich p, Kobak nie wpłacił Rządowi? Ooecny !

komisarz Kasy chorych powinien zbaaać, czy cza­
sem t< pieniądze nie powędrowały do Dziennika 
Ludowego, tak safńo jak owe meble Lwowskiej 
Kasy Chorych. Tracąc taKie kokosowe interesy 
w  Kasach Chorych, cekawiści muszą krzyczeć, 
kiedy nielitościwy ministei pozbawia ich tych do- 
cnodow.

Jesteśmy ,w posiadaniu kilkunastu kwitowi tak 
lekarzy jakoteż urzędników, możeby więc p. Ko­
bak wyjaśnił, ąkąd to brał pieniądze na pokrycie 
owych kwitów. Bory sławski.

Podzwonne ostatniej karczmie.
Bystra (powiat Gorlice). Sześćdziesiąt lat 

wstecz było w  naszej gminie 10 karczem i 1 bro- 
war. Była to spuścizna po pańszczyźmc, która 
W  ten sposób zatruwała nasze ciała i dusze Od 
tego czasu 9 szynkó w zmarniało, a 10-ty i oslatn. 
skonał w  bieżącym rokuv 11 .sierpnia, w  którym: 
te dniu, zachęceń przez „Przyjacielu Ludu1 mie­
szkańcy. naszej gminy odbyli publiczne głosowa­
nie nac. usunięciem szynku. Na 250 osób, które 
brały udział —  wszystKie głosy bświaiaczyly się 
przeciw kiąiiGzmi©. Oprócz Przyjaciela Ludu, K tó ­

rego tu wszyscy czytamy, zasłużyli się w tym 
.kierunku miejsco^T proboszcz ks. Paweł Mika, 
kietowniK szkoły P. Bolesław .iWąsak, jakoteż na­
czelnik gminy Jan Kostecki. Cześć Im za Icu pra­
cę nad uświadamianie!! współobywateli! Mamy 
nadzieje, że za naszym przykładem pójdą i inne 
sąsiednie gminy i że zamiast karczem, przybyt­
ków zła i nieszczęścia budować będą domy ludo­
w e gdzie młodzież chłopska będzie się sposobić 
na dobrych obywateli .Ojczyzny.

Dusza Józef.

Niemcu laczuiiflft rozumieć.
Przed niedawnym czasem jedna z niemieckich 

gazet pod napisem „W elt Buehne1' zamieściła, cie­
kawy wierszyk poety; Eryka Kestera, w którym 
poeta-'Niemiec dziękuje Bogu, że Niemcy wojny, 
nie wygrali. Wierszyk ten w  .przekładzie na ję. 
zyk polski brzmi jak następuje:

A gdybyśmy wygrali wojnę -  
Rządzilibyśmy światem całem,
Pastorzy byliby pi,zy wojsku.
Bóg byłby pruskiem generałem!
Rozum zakuto-by w, kajdany 
Co dzień by nowa była wojna...
Na szczęście, — wielki bói przegrany 
jermanjó, możesz 'spać spokojna'

Talk to Niemcy obecnie sarni, oczywiście ta ro­
zumniejsza ich część, ocenia dodatnie znaczenie 
przegranej dla państw centralnych wojny. Nie­
stety, są to dopiero poszczególne.przejawy zdro­
wego rozsądku w naroazie niemieckim który w  
masach swoich rozagitowany nacjonalistyczną 
polityką odwetu czeka i marzy O' u owej wielkiej 
wojnie, któralby przywróciła Niemcom dawne 
zpaczeme widkoświatowego mocarstwa.

Polityka międzynarodowa
z ie m ia  Św ię t a  w  o g n iu  i

Wśród Arabów, ogłoszono manifest komitetu 
świętej wojny, wzywający cały świat arabski do 
przyjścia z pomocą powstańcom arabskim w  Pa­
lestynie. Manifest opisuje położenie Arabów w naj­
czarniejszych kolorach. Między wojskami angie1- 
skiemi, które, stanęły w. obronie żydów a 1 Araba­
mi ptnzyszło w kolonji, położonej u stóp góry Ta­
bor do walki. Banda Arabów wojskowo izorgant- 
zwana, która wtargnęła do Palestyny widocznie 
z Tranśjordanji, zaatakowała wspomnianą miej­
scowość i wypędziwszy mieszkańców zraoowała 
ją, aby następnie zbiec zagranicę. Zaalarmowany 
angielski oddział wojskowy stacjonowany w pobli­
żu' urządził pościg za Arabami. Wywiązała się 
gwałtowna potyczka ogniowa, po której' udało się 
żołnierzom odebrać bandzie zrabowane rzeczy. Z 
Neczżedu ciągną na Palestynę wielkie hordy Be- 
duinó#,,Po odparciu ataku Arabów przez wojską 
angielskie pod Safedem i Samkeh, przywieziono do 
Haiffy 80 rannych. Arabowie zaatakowali miasto 
Tiberias,: zostali jednak przez samoloty angielskie 
pobici i zmuszeni do ucieczki. Wojska francuskie 
w Syrji zostały skoncentrowane nad granicą pale­
styńską, abjT nie dopuścić do przekraczania gra­
nicy przez A rabów syryjskich

W ALKI NA GRANICY MANDŻURjl.
Na granicy chińskiej nieustają starcia zbrojne. 

Wojska chińskie połączone z oddziałami Biało­
gwardzistów, przekroczyły w wielu punktach gra­
nicę. W  Szanghaju aresztowano rozrzucających 
bolszewickie odezwy, studentów chińskich, których 
.natychmiast stracono.

EWAKUACJA NADRENJI.
Belgijskie jnudsterjum wojny wydało poleceni© 

ewakuacji Nadrenii przez wojsko, belgijskie. Z 5 
tysięcy żołnierzy belgijskie!., połowa będzie wyco­
fana 15 września, pozostałe zaś oddziały kawale­
rii dnia 15 października b. r.‘

ARESZTOW ANIE PLECZKAJTISA W  PRUSACH 
WCHOPNICH.

Żandarmeria niemiecka aresztowała koło miej­
scowości Melkeny przywódcę politycznej emigra­
cji litewskiej Pleczkąjtisa wraz z 5 towarzyszami. 
Przy aresztowanych znaleziono karabiny, rewol­
wery, granaty ręczne, a ponadto kilka bomb z lon­
tami i pewną ilość materjałów wybuchowych.

Aresztowani pO'dałi, że zamierzali oni przedostać 
się na stronę litewską. Policja niemiecka podejrze­
wa, że Płeczkaijtis i jego towarzysze zamierzali 
dokonać zamachu na pociąg którym Waldemaras 
mial powracać z Genewy na Litwę. Wszyscy are­
sztowani przebywają obecnie w  więzieniu w Sto- 
łokanach w  Prusacł Wscnodnicn.

TRAKTAT WERSALSKI MUSI OBOWIĄZYWAĆ.
Premier angielski Mac Donald zapowiedział w  

Genewie powrót do protokołu genewskiego. Jak 
stwierdza prasa niemiecko-narodowa podpisanie 
protokuui genew-SKiego byłoby vr takim razie ni­
czem jak dalszem wzmocnieniem porządku poli­
tycznego, ustalonego przez traktat wersalski. Pro­
paganda Mac Donaida jest próbą tworzenia jed­
nolitego frontu mocarstw przeciw tej polityce nie­
mieckiej, która zmierza do odzyskania niemieckie­
go stanu posiadania na wschodzie.
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W y c h o d z t w o .
Ku czci ś. p. majora Idzikowskiego.

Filadelfia. 25 sierpnia b. r. odbyło się tu nabo­
żeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. majora W. 
P. Ludwika Idzikowskiego, lotnika polskiego, któ­
ry zginął tragiczną śmiercią na wyspach Azorskich 
w czasie drogi samolotem z Europy do Ameryki. 
Nabożeństwo odbyło sie w kościele św. Włady­
sława w Niceto-um Phila Pa. za staraniem miejsco­
wego Tow. im. Józefa Piłsudskiego, Nabożeństwo 
celebrował miejscowy wikary ks. A. Kuczyński. 
Piękną mowę pogrzebową wygłosił nad katafal­
kiem ks. proboszcz Józef Kuczyński, który podniósł 
zasługi i bohaterstwo lotnika polskiego, któremu 
los nie pozwolił wylądować na ziemi Waszyngto­
na. Zaznaczyć należy, że ks. proboszcz odprawił 
nabożeństwo bezinteresownie. Cześć mu za to się 
należy, gdyż zdarzały się ostatnio były i takie w y ­
padki, źe ksiądz polski zarządał od parafian 80 do­
larów za odprawienie nabożeństwa za spokój du­
szy ś. p. Idzikowskiego.

Równocześnie zaznaczam, że obszerny kościół 
św. Władysława był zapełniony wiernymi. Kata 
falk był ślicznie przystrojony w zieleń i sztandary 
polskie i amerykańskie. Straż honor ową pełnili we­
terani Polacy z wojny światowej Po sko-ńozonem 
nabożeństwie wieillki pochód udał się do sali Kazi­
mierza Pułaskiego-, gdzie się odbyło zebranie na 
cześć bohaterskiego lotnika. Ze Dranie połączono z 
obchodem sierpniowym, który się udał nadspodzie­
wanie. Teofil Posłuszny.

— o o o  —

Argentyńska niewola 
polskich emigrantów

Buenos Aires. Dużo się czyta i słyszy o dzia- 
łalmoścd Urzędu Emigracyjnego w Warszawie, 
z jak troskliwą opieką zajmuje się U. E. emigran­
tami wyjeżdżającymi z  kraju i już przebywają- 
cemi za granicami Państwa Polskiego.

Gdzie tylko okiem rzucić w kraju pu różnych 
agencjach, st. kolej, i wogóle publicznych miej­
scach, można zobaczyć tysiąc© ilustracji przed­
stawiających, emigranta w  marnym stroju z tłu- 
makiem na plecach i kijem w ręku, u góry i u -do­
ju widnieje napis: emigrancie, pamiętaj o żonie i o 
dzieciach, nie marnuj grosza ciężko zapracowa­
nego, lecz oszczędzaj i ’ staraj się polepszyć byt 
swojej rodzinie, którą pozostawiłeś w  Ojczyźnie. 
Na pierwszy rzut oka zdawałoby się, że to mo­
ralne hasło jest godne naśladowania. Niestety 
przypatrzmy się bliżej, jak się to hasło w prakty­
ce popiera?

Jak wiadomo największa część emigruje, w  o- 
becnym czasie do Ameryki polud., gdzie emigra­
cja nie jest ograniczona, ściślej mówiąc do- Bra­
zylii i Argentyny. Prawie codziennie olbrzymie 
kpłosy transatlantyckie zawijają do portów ar-
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Król Chlorów.
(Ciąg dalszy).

Te milczące dzwony, te zaryglowane wielkie 
drzwi kościelne, pogrzeby bez śpiewów, chorą­
gwi, obrzędów wszelkich, ciche msze, odprawiane 
po ustronnych kaplicach, utrudnienie chrztów i we 
s-el, trwogę siało w sercach.

Ostyglejsi ludzie mogli s-ię wprawdzie nauczyć 
obchodzić bez tego-, czego im odmawiano, lecz go­
rętsze duchy tęskniły, niepokoiły się, trwożyły o 
Zbawienie.

Niedawno przebyty w Krakowie mór, który, jak 
miecz mściwego anioła przeszedł, tysiące zabie­
rając ofiar, stał jeszcze na myśli i w pamięci, jak­
by znowu ml a] powrócić. Rozsiewano wieści, iż 
się wznowił w niektórych miastach.

Niepokój więc panował wszędzie, z kadżą chwi­
lą rosnący. Jedną z prorokiń zagłady i pomsty Bo­
żej była ta niegdyś płocha, dziś w gorączce, coraz 
się potęgującej, pokutująca Baśka.

Z rozpłomienieniem religijnem łączyło się w mej 
męstwo wielkie, z którem porywała się na naj­
śmielsze kroki, wciskając się wszędzie i wywołując 
to, od. czego, jak mówiła, czuła się natchnioną.

Wpadła tak raz na zamek, do Koch-o-na, potem 
do króla, ubrana w habit tercjarski, z paciorkami 
i krzyżem, grożąc im, wyrzucając zbrodnię i opo­
wiadając, że posłaną była do nich, aby do pokuty 
ich nawoływała.

Wiek to- był pobożności jeszcze nienadwerężo.- 
nej niczern; ci nawet, co mniej byli usposobieni do

gentyńskich i wyrzucają na ląd setki i tysiące poi- 
sKich emigrantów. Zaraz -po wyląoowaniu emi­
grant zostaje ulokowany w takim — nihyto Ho­
telu Emigracyjnym, stamtąd zostają wysyłani emi­
granci masowo do robót, bez względu na to, czy 
ten człowiek jest zao-lny tam pracować łub nie, 
i bez względu na klimat. W  Hotelu niema żadnej 
obslu-gi polskiej, wyżywienie najgorsze i jeżeli się 
znajdzie ktoś taki, coby się nie chciał zgodzić na 
wyjazd ponieważ wie i, innych, że tam jest kli­
mat nieznośny i bardzo gorący, to się go wyrzu­
ca i musi się taki emigrant tułać dale- bez wszel­
kiej opieki, aż mu los dopomoże, że sam gdzieś 
znajdzn kawałek chteba ale o to jest bardzo tru­
dno.

Ci, co zostali wysłani gdzieś na roboty dostają 
się z deszczu pod rynnę. Praca ciężka, klimat teo- 
rący. Porobi taki kilka godzin i —  ucieka z tego 
piekła, ale to ,nie jest łatwo, bo jeżeli się znajduje 
na odległość 1.000 du 1.500 kim. i więcej ud Bue­
nos Ai:re.s, a ni-e ma pi-emędzy na podróż koleją 
więc idzie na piechotę 200 mil! Jaka to jest męka 
tak iść nie znając języka i bez pieniędzy! Niesie 
emigrant cały swój majątek na plecach te parę 
bielizny i ubranie, które sobie z kraju przywiózł, 
lecz nieraz musi i to porzucić. Tak maszeruj© 2 
miesiące i aż nareszcie dostanie sie do Buenos 
Aires, bo tutaj najprędzej można spotkać znajo­
mych. Niestety cóż mu i ten znajomy -pompie, 
kiedy sam chodzi bez roboty. Do- Urzędu Emi­
gracyjnego nie wróci, bo skoro juz raz kogo ode­
ślą do już ma wstęp wzbroniony do tegc Hotelu 
nędzy.

Teraz zapyta może niejeden, a gdzież jest 
Przedstawicielstwo Polskie, gdzie konsulat, dla­
czego nie reaguje ma krzywdy wyrządzane oby­
watelom polskim? Przedstawicielstwo i konsulat 
takiemi „małemi" drobnostkami by się zajmowa­
ły, że tam parę tysięcy bezrobotnych obywateli 
polskich przymiera z głod-u? —  Ma się przecież 
„ważniejsze sprawy w konsu-lacie do załatwia^
'tllći

Poza tymi bezrobotnym' znajdują się jeszcze 
i tacy, którzy mają pracę, ale gdzie? Tam, gdzie 
największe nieszczęścia się zdarzają i jesi najmę- 
bezpieczniej. Jce»t w  Buenos Aires kompania „Subie 
ranejo de la Kro-ze" tc jesi budowa k-olei poć ziem * 
ne-j, tam się wybiera polskich ro-botników kawale­
rów czy samotnych, ponieważ Towarzystwo nie 
jest należycie ubezpieczone i bardzo często ..się 
zdarzają wypadki, że zabija i po 40 -ludzi naraz 
więc za takiego samotnego -nie ma kto się upom­
nieć i ginie on bez śladu pomimo-, że się -znajduje 
poselstwo polskie i konsula-t na miejscu.

Jeszcze jede-r, takt. Dnia 24 lipca około godz. 8 
rano na drodze kolei połud, z powodu mgły i nie­
ostrożności maszynisty, który nie o-znajmiał świ­
staniem o zbliżaniu się po-ęiągu, pociąg pospieszny 
najechał przy pracy'na dwóch ludzi, jeden Wioch, 
a drugi Polak nazwiskiem Jan Flis z ziemi Lubel­
skiej. Otóż ten ostatni żył jeszcze 32 godziny 
i skończył życie, i- my jako dobrzy koledzy (ja 
i dódh braci jego ciotecznych, Horych zawiado­
miono o wypadku) nie zgodziliśmy się, aby kompa­

nie}, mie-li ją w głębi duszy,, wiara zachwianą nie 
była, więc i taki głos niewieści zostawiał wrażenie 
po s-obie.

Król wysłuchał napomnień milcząco... posmut­
niał Kochan; przez długi czas chodził strwożony, 
i ofiary na kościoły, jakie czynił od śmierci ba- 
ryczki, podwoił.

Jednego wieczora, w domu Fryca Mate-rtery, w  
którym on się mato pokązywał, gospodyni sama 
przyjmowała zwykłych swych gpścL Siedział' za 
stołem tylko co przybyły przeor ks. Dominikanów, 
Tomasz, pobożny tegoż zakonu kapłan, Ireneusz, 
-a ttuż obok jede-n z  wikarj-uszów kościoła Panny 
Marji, młodszy o-d nich, lecz wielkiej pobożności 
i  nauki, ks. Paweł z Brzezia, ‘

Gospodyni, która sie-bie karciła najsroższemi 
postami, dla ojców duchownych nietylko była po­
błażającą,' łecz starała się ich jak najlepiej ugościć. 
Przynoszono więc misy i, flasze, a Baśka, nic-siada­
jąc do stołu, posługiwała o-jcom, podając im w 
miejsce sługi wodę do umycia rąk i ręczniki,- gdy 
ks. Paweł, mężczyzna suchy, .wysokiego Wzrostu, 
twarzy pociągłej i -długiej, wyciągnął dużą, ,białą 
z kościstemu palcami rękę i odezwał się do-przeo­
ra Tomasza:

— Słyszeliście, ojcze, o biczownikach?
Ks. Tomasz siwy, -otyły, ciężki, z twarzą okrą­

głą, dosyć wesołego wyrazu, o-cierał właśnie pot 
z cz-oła, no się to działo na początku lata i dnie 
były gorące.

Spojrzał na mówiącego zdziwiony nieco i za­
ry ta !:

—  O  ja k ic h ?
— Głośno już o nich p-a- całym śwtecie: — od­

parł ks. Paweł — a mówią że i u nas już o-d gra­
nic sie ziawiili i w  niektórych miastach -gmin za sor

nja jego zwło-ki spania. Posznsmy do konsmatu v 
tej Sprawie, ze mu chcemy sprawić pogrzeb, poru®̂  
waż miał coś pieniędzy w banku. Aż tu w konsul 
cie mówią:

— Bardzo łacnie tc z waszej strony, możecie go 
grzebać za swoje pieniądze, a my później po W?" 
stawieniu rachunków pieniądze i  banitu weźnu®* 
my i wam zapłacimy.

Pytam się:
— A oo- będzie z odszkodowaniem za zabitej 

Jana Flisa?
— Ano — pytaja —  ma tutaj żonę, ojca lub mat­

kę?
—  Mówię, że me.'

■ —- No to pozostała rodzili? w kraju o d s z k o d o ­

wania nie otrzyma.
Na m o je zapytanie dlaczego życie obywatel? poi' 

skieg-o tutaj nic me znaczy, i dlaczego o d szk o d o ­
wania Todzinie nie zapłacą i gdy zapytałem jaka 
jest umowa rządu polskiego z rządem argentyń­
skim w sprawie, odszkodowań na wypadek ka­
lectwa lub śmierci, któregoś z polskich obywateli 
tc ów urzędnik polskieg-c konsulatu mówi:

Nie znam dosłownie, tekstu umowy, ale z 
pewnością rząd polsk' musiał i o to pertraktować.

Na tem rozmowę skończyłem...
* * *

W  Polsce radzą nad tem, jakby przemianować 
w tern lub innem państwie poselstwo na ambasa­
dę, lecz nikt się o to nie troszczy, jak się ta pla­
cówka wywiązuj* ze swego zadania? Może wła- 
dizc miarodajne poucza odnośnych urzędni-KÓW, 
jak mają postępować. Taki urzędnik, który mówi, 
że nie zna tekstu umowy międzypaństwowej, nie 
iest godny miana dobrego obywatela polskiego, a 
ni© dopiero urzędnika konsularnego!

Lecz przyjdzie czas, że i tutaj ci biedni teraz 
i niezorganizowa-ni emigranci będą pouczać swoich 
opiekunów, jak mają reagować na krzywdy, w y­
rządzam® ouy watelrr polskim_ I przyjdzie czas, że 
kiedyś powrócą do kraju, to wówczas nie zapom­
ną zarządac zdania rachunku z* włodarzenia ich 
krwią serdeczną i życiem. Władysław Pleśniak, 

- o o o -

ZAROBKI WF- FRANCJI. Thi on filie Przyjecha­
łem -do Francji z? pracą z .końcem sierpnia. Pracu­
ję w tutejszej fabryce gdzie robotnik zwykły za­
rabia 23 fr., a rzemieślnik 26 fr. za £ god-zim pracy 
dziennie. Pracujący na plecach zarabiają 90C fr. 
miesięcznie Cześć! Musiał Alek.

POLACY Z POD ZABORU PRUSKIEGO. -
W  związki, z Powszechną Wystawą Krajową od­
był się dnia 25 bm. w Poznaniu zjazd Polaków 
z tych części Niemiec, gdzie rodacy najbardziej 
sa uciśnieni, a mianowicie z Warmjl, Mazur ’ zie­
mi M aioorj i e Z j a z d  zaszczycił również swoją 
obecnością prof. Nowowiejski, rodak z Warmjl, 
który na organach reprezentacyjnych odegra! u- 
tw ory poświęcone ziemi rodzinnej. Prof Nowo­
wiejski jest tw-ór-cą przepięknej melo-dji -oo Roty 
Marji Komopnidriej: „Nie rzućim'ziemi z kąt, nasz 
ród"...

bą wielki ciągną. Tylko co ich nie .widać w Kra­
kowie.

Ks. Ireneusz, blady i chudy, po-kasz-lujący rnmeh, 
któregc oczy żywo biegające bystry umysł zdra­
dzały, pokręcił głową, jakby wątpliwość pewną 
okazać enciał i niewiarę,

Baśka, trzymająca jeszcze nalewkę i ręcznik, 
mając już odejść, zatrzymała się ciekawie. Wej­
rzenie jej skierowało się ku ks. Pawłowi z prośbą 
gorącą.

-r- Biczownicy? — zapytała.
— Tak, pokutmcy: biczujący się., i przebiegają­

cy świat o żebranym Chlebie, a wolająey grzesz­
nych do pokuty...

Wszyscy umilkli, ks. Paweł zamilkł też na chwi-
lę.

— Zjawisko to wielkiego znaczenia — dodał za­
dumany. — Przebrała się grzechu miara, czują 
wszyscy, źe ży-cie zmienić potrzeba. Bóg zsyła 
natchnienie na małych, ubogich biednych tak, jak 
apostołów swych z gminu wybierał... Cuda o nich 
opowiadają...

■ Baśka postawiła czban rzuciła ręcznik i ze zło- 
żonemi rękami zbliżyła sie do- Ks. Pawła.

— A mówcie! mówcie' — zawoł-ału. — Serce 
m, uderzyło. To palec Boży... Pokuta publiczna, 
chłosta dobrowolna... nędza i głód... nowy zakon.. 
nowi apostołowie!!

Ks. Paweł się zma-szczył.
— Nowego zakonu być nie m-oże, ani nowych 

apostołów potrzeba —  zawołał kwaśno — całą pra­
wdę i wszelką naukę przymósł Chrystus... al© my­
śmy jej do serc -nie wzięli ani cząstki, spełniamy 
z niej tylko to co najlżejsze.

Przeor i ks. Ireneusz milczeniem to potwier­
dzali.
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O K R U S Z Y N Y .
Dzień

w iś n ia
imieniny

Słońca

Wschód ZauhÓt
o Godzinie

15 Niedziela 17 po itww. Nikod. 5-09 5 54
16 Poniedziałek Euzebji p. m. 510 r-oz
17 Wtorek Stygmy św Franc. 5-12 5 50
18 Środa Józefa, Ireny m. 514 5-48
19 Czwartek Janurjuszs b. 516 5-46
2,0 Piątek Eastachjuszii m. 5-17 5 44
2i Sobota Mateusza ap. 519 5-41

Do Braci Chłopów!
Od paru lat nie chciałem brać do ręki żadnej 

z ludowych gazet, bo wiecznie tylko o polityce i 
o polityce, więcej o tuczem innem nie pisały. Je­
den na drugiego bij — zabij, wymysiań tylko dużo 
a pożytku z tego nic.

Ale od jakiegoś czasu zauważyłem, że właśnie 
Przyjaciel Ludu jest jedynem pozytecznem pismem 
dla chłopów. Taka właśnie .powinna być ludowa 
chłopska gazetka. Powinna pouczać i wskazywać 
drogę do postępu tak chłopu jak i robotnikowi. Po­
winna być bezstronną i sprawiedliwą, wiarygodną 
pożyteczną, zrozumiałą dla wszystkich. A taka 
właśnie jest najlepsza gazetka dia chłopów, 

PRZYJACIEL LUDU.
Uważam za stosowne, jako stary ludowiec, za­

chęcić wszystkich chłopów do czytania i prenu­
merowania tej Gazetki, aby wszyscy należeli do 
grena zrzeszonych rolników pod sztandarem na­
szego wodza Jana staplnsłriego, któremu wszy­
scy z całego serca życzymy powodzenia w Jego 
trudach i ostatecznego zwycięstwa.

J. Drewniowski.
Zółków, pow. Jasło.

 $---------
PREZYDENT PAŃSTW A NA WILEŃSZCZY­

ŹNIE. W  drugiej połowie września odwiedzi zie­
mię nowogrodzką Prezydent Ignacy Mościcki. 
Pan Prezydent zabawi tu cały tydzień, zwiedzając 
poszczególne powiaty. Przy tej sposobności za­
szczyci swą obecnością uroczystość założenia 
kapiienia węgielnego pod sanatorium —  pomnik 10- 
lecia niepodległości Polski w Nowojelni. Ponieważ 
w dniach od 26 do 29 września odbywać się bę­
dzie w Wilnie zjazd przyrodników i lekarzy, z u- 
działem przeszło 1500 osób, jak się dowiadujemy 
Pan Prezydent Rzplitej ma przybyć również do 
Wilna, gdzie dokona uroczystego otwarcia obrad 
powyższego zjazdu.

POU KONARAMI odbyła się wielka uroczy­
stość związana z odsłonięciem pomnika ku czci 
poległych w r. 1915 legionistów. W  uroczystości 
wiziąl udział p. Prezydent Państwa, który przy­
był automobilem z Warszawy. Ponadto obecni 
byli .pp. ministrowie Czerwiński, Niezabytowski, 
Prystor i Boerner.

OTWARCIE TARGÓW WSCHODNICH nastą­
piło we Lwowie w ub. sobotę. W dniu tym doko­
nano w tem mieście trzech zamachów bombowych 
a to pierwszy w przechowalni bagażo wej na dwor­
cu towarowym, drugi na drodze, którędy mieli je­
chać minister Kwiatkowski i wojewoda Gołuchow- 
ski i wreszcie trzeci na biuro zarządu Targów 
Wschodnich. Niektórych sprawców aresztowano. 
Są to Ukraińcy. Szkody wielkie.

Ś. P. JAN KANTY STECZKOWSKI, b. prezes 
Rady Min. i b, dyr. Banku Gosp. Kraj., zmarły w 
Krakowie zapisał cały swój majątek nieruchomy 
oceniony na pół miliona zł. Polskiej Akademji U- 
miejętności w Krakowie, a obrazy i dzieła sztuki 
krakowskiemu Muzeum Narodowemu.

SPIS LUDNOŚCI. Zgodnie z ustawą z dn. 21 
października 1919 r. najbliższy spis ludności Pol­
skiej ma się odbyć w  d. 31 grudnia 1930 r. Na to 
przedsięwzięcie nie jest przewidziany kredyt w 
tegorocznym preliminarzu budżetowym, chociaż 
prace przygotowawcze do spisu powinny się już 
niebawem rozpocząć. Istnieje projekt zaniechania 
spisu ze względów oszczędnościowych. Całkówi- 
ty koszt spisu wynosi około 6 milionów zł.

Ostatni spis ludności w  państwie polskiem od­
był się d. 30 września 1921 r. i nie odtwarzał je­
szcze normalnych stosunków w odrodzonem Pań­
stwie.

ZWOLNIENIE Z SZEREGÓW ROCZNIKA 1906.
Zwolnienie poborowych rocznika 1906, którzy od­
bywają półtoraroczną służbę, nastąpi w ostatnich
dniach b. m.

PRZYMUSOWA SPRZEDAŻ ZNACZKÓW przez
sprzedawców wyrobów tytoniowych. W  myśl roz­
porządzenia Ministerstwa Skarbu z dnia 26 listo­
pada 19211 wszyscy sprzedawcy wyrobów tytonio­
wych obowiązani są również wykonywać stale

sprzedaż znaczków pocztowych. Niestosujący się 
do tego będą karani.

ORKIESTRA NAMYSŁOWSKIEGO NA P. W. K- 
Gd 1 września gra codziennie w Parku Wilsona 
w Poznaniu znana w kraju i zagranicą orkiesua 
Namysłowskiego, ubrana w barwne stroje krokow­
skie. Orkiestra Namysłowskiego gra wyłącznie u- 
twory polskie, przyczem celuje w utworach ludo­
wych, insŃumcntowanyeh przez Namysłowskiego, 
a odznaczających się werwą temperamentem i pię­
knością melodji.

ROWERAMI Z FRANCJI DO POZNANIA Dnia 
Ć września 1929 przyjechali do Poznania z War- ; 
szawy 3 rowerzyści pulsey z Fianoji, któizy już 
dnia 25 lipca ro. wybrali się w poaróź z  Paryża 
na PlWK. Uczestnicy tej wycieczki Michalczak 
Stanisław, górnik z Maręueffles, Deijneka Broni­
sław, ślusarz z Paryża i Knap Franciszek, zecer 
z Paryża przybyli do Krakowa ania 5 sierpnia, 
poczerń zwiedzali kolejno Kielce, Warszawę a na­
stępnie Poznań, gdzie ukończyli 2 tygodniowy 
kurs wychowania fizycznego Wycieczka śmia­
łych kolarzy polskich z Francji zabawiła w Po­
znaniu 2 dni, poczem odjechała z powrotem na 
rowerach do Francji.

WBREW ROZSZERZANYM POGŁOSKOM ja­
koby P. W . K miała być przedłużona, wystawa 
zamkniętą zostanie dnia PO b. m. o  god'2 , 6 wieczór 
jak punktualnie została otwarta. W  tym kierunku 
poczynione juz są pewne przygotowania.

KOMISARZEM W KASIE CHORYCH W OL­
KUSZU po rozwiązaniu Zarządu i Rady Powiato­
wej zosta* mianowany Zygmunt Milbrandt z ,War­
szawy.

SKARB Z CZASÓW KRÓLA ZYGMUNTA III
Mieszkaniec wsi Folwarki-Tylwiekie pow. biało­
stockiego Władysław Ostayczuk, orząc własną 
ziemię, znalazł 6C sztuk monet starożytnych, z 
czego 59 srebrnych i 1 złotą z czasów króla Zy­
gmunta III.

GŁÓWNA WYGRANA przy ciągnieniu dolarów- 
ki w  kwocie 40 tysięcy dolarów przypadła Lwo­
wianinowi, kuohaizuwi hotelu Georgea, Niceforo- 
wiozowi. Dolarówkę tę zakupił Niceforowiez na 
raty W jednym z lwowskich kantorów bankowych. 
Bank Gospodarstwa Krajowego, do którego udał 
się szczęśliwiec, polecił mu zgłosić się pc pienią­
dze za 4 dni.

KOT UDUSIŁ NIEMOWLĘ. Zdarzył się na wsi 
w powiecie gorlickim straszliwy wypadek. Anna 
Kulig (Hat 30) z  Popisy Ruskiej, pow. Gorlice, kła­
dąc się spać pozostawiłt w  kołysce obok łóżka 
swego 7-tygodniowegc syna Wanię, który spał. 
Po' zaśnięciu objga wszedł do kolyśld kot i poło 
żył się na piersiach dziecka. Przybyły o godzinie 
21-szej do domu ojciec dziecka Michał Kulig w y­
rzucił kota z kołyski i wówczas stwierdzi), że 
dziecko już nie żyje. Widocznie dziecko zginęło 
wskutek uduszenia pod ciężarem kota, który p-zy- i 
tłaczal niemowlęciu płuca. Na zwłokach nie znale- , 
ziono żadnych śladów obrażeń.

BĘDZIE WCZESNA I OSTRTł ZIMA. Z Nowej i 
Wsi spiskiej donoszą, że w okolicznych lasach po- I 
jawiły się stada niedźwiedzi. Letnicy 1 górale spo­
tykają się często z niedźwiedziami w  lesie, które 
jednak na widok ludzi oddalają się. Ludność gó­
ralska tłómaczy ukazanie się o tej porze niedźwie­
dzi jako zapowiedź wczesnej i ostrej zimy.

PRZEZ ZAZDROŚĆ OBERWALa JUZ JABŁ­
KA ZIMOWE, Pewna znana gospodyni z Przy 
bówki, pow. Strzyżów, z początkiem sierpnia te­
go roku oberwała już jabłka zimowe, które mogły­
by stać do twardej jesieni. Ale zostały zniszczone 
z tego powodu, bo konary sięgały do sąsiedniego 
ogrodu, więc aby dojrzawszy, nie pospadały do są­
siedniego ogrodu, to raczej wolała zniszczyć je 
zawczasu, aby ani sobie ani komu z nich pożytku 
nie było.

W  RIZGOWIE POD LOBZ1A wybuchł wielki 
pożar. Ogień wyszedł ze stodofy. wypełnionej 
nowemi zbiorami i przeniósł się bardzo szybko na 
sąsiednie domy.

SYN SPALIŁ ZABUDOWANIA OJCA Jan Mro­
wieć z Bukowa pow. Pilzno podpali) zabudowa­
nia gospodarskie swego ojca Władysława, które 
uległy zupełnemu zniszczeniu przez .pożar. Szko­
da wynosi około 10.000 zł. Sprawce aresztowano 
i oddano sadowi grodzkiemu w BrzostKu.

W  CZASIE BIJATYKI między parobkami w Ja- 
błonicy pobity został kołami Jan Szynal, i wsku­
tek odniesionych rat zmarł

MONOPOL AUTOBUSOWA NA LITW IE. Ko­
wieńskie ministerjum komunikacji zdecydowało 
się przejąć całą komunikację autobusową. Dotych­
czas wszystkie autobusy kursujące po różnych dro­
gach litewskich należały do osób prywatnych. Po­
nieważ jednak komunikacja autobusowa z dnia na 
dzień wzrasta, czyniąc poważną konkurencję ko­
lejom państwowym, ministerjum przejmie całą ko­
munikację autobusową międzymiastową.

OGRANICZENIE EMIGRACJI WE WŁOSZECH.
Włoskie ministerstwo spraw zagranicznych zwró­
ciło się do włoskich włacu okólnikiem, w którym 
zakazuje się rekrutacji na wyjazd zagranicę ro­
botników, posiadających pracę w kraju. Wpro­
wadzono również o gran iczen ia  wyjazdów pra­
cowników o specjalnie wysokich K w alifikacjach  
lub takich, którzy posiadają zn ajom ość pewnych 
procesów produkcji.

KRÓL AMANULLACH, napędzony z rofganisU-. 
nii, podróżując po Europie przed trzema Iatj, jak 
teraz wyszło na jaw, pełnił rolę agenta dostar­
czającego handlaizom różnych trucizn. W Polsce 
znalazł nabywców pośród kupców w Łodzi. Na 
tym karygodnym handlu zrobił Amanuhach ol­
brzymi majątek, z którego żyje wystawnie w Kon­
stantynopolu.

CHOLERA grasuje w tym czasie w wielkicu 
rozmiarach w  Indjach angielskich. W  jednej tylko 
prowincji Bombaj, zmarło w lipcu hr. na cholerę 
4 2 7 2  ludzi.

Prócz cholery nawiedziła Indje straszna po­
wódź, niepamiętna w dziejach. Tysiące ofiar w lu­
dziach pochłonęły wezbrano gwałtownie rzeki-

DWIEŚCIE MILJONÓW DOLARÓW będzie ko­
sztować budowa dwu .nowych podmorskioh tuneli 
w Nowym Jorku. Dwa już istniejące tunele łą­
czące Nowy Jork z Hoiookei popod rzeką Hud­
son, wykazały, że i  uch tunelami jest dużo szyb­
szy, niż przeprawa ok-ętami. Na rozmiary owych 
tunelów, wskazuje fakt, iż w ciągu godziny po­
mieszczą przejazd 40C0 samochodów,

ZMIANA KALENDARZA W CHINACH. Rząd 
nankińsk1 postanowił wprowadzić w Chinach ka­
lendarz. gregoriański. Zmiana ta urzeczywistniona 
zostanie z dniem I stycznia 1930 roku- Obecny 
rok jest ostatnim, podczas którego istnieje w Chi­
nach starożytny kalendarz, w którym miesiące 
obliczane są według zmian księżyca. Kąlendaiz 
gregoriański jest tensam jakin się obecnie cały 
cywilizowany świat posługuje.

WYBUCH NAJWIĘKSZEJ PROCHOWNI CHIŃ 
SKIEJ. Donoszą z Nankinu o wybuchu największej 
chińskiej prochowni, znajdującej się w  obrębie tam­
tejszej twierdzy. Straty wynosić mają podobno 
powyżej 1 i pól milioma dolarów. Wskutek wybux 
ohu powstał poiżair w międzynarodowei dzielnicy. 
W  mieście ogłoszono star wojenny. Wysadzenie 
ma być sprawką bolszewików.

SOWIECKI POCIĄG AMUNICYJNY W YLE­
CIAŁ W  POWIETRZE. W  pobliżu stacji Pogranl- 
cznaja w Mandżurii wysadzony został w powie­
trze sowiecki pociąg z amunicją. Tegoż samego 
dnia wieczór podpaiono trzy składy sowieckiej in- 
tedentuiry. Przychwyconych dwóch terrorystów 
rozstrzelano na miejscu.

SŁYNNY WYNALAZCA TOMASJ EDISON 
w dniu 14 sie-pnia silnie się zaziębił i od tego 
czasu pdzosiaje w łóżku. Lekarze stwierdzili ob­
jawy zapalenia płuc. Z powodu podeszłego wieku 
pacjenta stan jego przedstawia się bardzo groźnie.

— O O o —
BIULETYNY Spółdzielczego Instytutu Nauko­

wego ukazały się już w druku i  mianowicie za maj 
19 2 9  zeszyt 1-szy pod redakcją Stan. Wojciechow­
skiego i zeszyt 2-gi za kwartał II. pod redakcją Ta­
deusza Kłapkowskiego.

Na treść zeszytu pierwszego składają się nastę­
pujące rozprawy: „Współpraca spółdzielń, roim- 
czych ze spółdzielniami spożyweów“ , „Organiza­
cja handlu zbożem w Ameryce Północnej1', „Orga­
nizacja spólIdzieLności mleczarskiej w Holandii", 
„Ustawodawstwo o Spółdzielniach".

Treść zeszytu drugiego: „Rzeźnie spółdzielcze 
w Danji" „Organizacja handlu zbożem w  Ameryce 
Północnej (ciąg dalszy)" „Giełdy spółdzielcze w 
Holandii", „Nauczanie spółdzielczości roiniczej w 
Czechosłowacji", „Ruch spółdzielczy w Estonii", 
„Kronika ruchu spółdzielczego", „Bibljogi afja spół­
dzielcza". „Wiadomości Spółdzielczego Instytutu 
Naukowego".

Adres wydawnictwa: Warszawa Warecka 11 a.
„PŁOM YK I „PŁOMYCZEK". Po przerwie wa­

kacyjnej ukazały się pierwsze numery najpoczyt­
niejszych pism dla dzieci: „Płomyku", tygodnika 
ilustrowanego dia dzieci i młodzieży i „Płomycz­
ka", tygodnika z kolorowymi obrazkami dla młod­
szych dzieci. Pisma te rozpoczynają obecnie 14-ty 
rok wydawniczy, o powodzeniu ich świadczy naj­
wymowniej bardzo duża liczba nakładu. Redakcja 
i administracja tycn pism- Warszawa, Święto­
krzyska 18.

— o o o  —
Korespondencje z Pomorza (Fr. PędrysM, Ja­

rosławia, Przy borówki, Lutczy, Tłumacza Oz- 
diziurycz, PohorjTówki, Ni\v>sk, Posady Olchow- 
skiej, Krzemienicy, Jaworzna (Starej Huty), Soko­
ła, Żurawiozek, Borysławia — Tustanowić (od 
Przyjaciela Rodźmy) i in. z powodu braku miej­
sca ukażą sie w następnym PRZYJACIELU z l  
tydzień.
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GOSPODARSTWO.
Ceian 

m glełdaoi p@fishich z m. plątht.
W arszawa: Żyro zo.25— 25.50, pszenica 36 40--40, o 

■wieś jednolity 23— 24, jęczmień na kaszę 26— 2i, jęcz­
mień biOw.aiiiiy 18.5Q-—30.50, rzepak 67—/u, mak a pszen­
na 78- -84, mąka 0000 67— 71, mąka żytnia 39— 40, otrę­
by ^pszenne 19— 20, makuchy lniane 44— 45. Obroty śred­
nie, usposobienie spokojne. ’ ł  

Kraków: Pszenica dworska czerwona 43—44. dwor­
ska taiała 42-43, targowa 41— 42, żyto kraj. dworskie 
stare 27— 28, dworskie iuw e 25.50- -26, 0'\vies dworski 
stary 26— 27, targowy nowy 20— 2i, siano słodkie 9.50— 
10.50, średnie 8— 9, kwaśne 6— 7, słoma długa 10— 12. 
miarzwa luzem 6— 7, mąka pszenna okr. krak. 45 proc. 
74— 75, grysikowa 75^76, 65 proc. W—  71, z młynów 
kom.gr. pszenna 0000 67—68, grysikowa 72— 73. mąka ż y ­
tnia oter. krak." typo-wa 42.50— 44.50, razówka żytnia 36 
do 37, Graham pszenny 53— 54, otręby żytnie 17.50^18, 
pszenne 18.50—19,- pszenne wsehodniiomałop. 19— 19.50, 

Lwów loco stacja nadawania (parnas 200 kin), psze­
nica dworska ex 1928 39— 40, żyto ex 1928 22— 22.50, 
jęczmień przpmiał. 18.50— 19.su, owi.es malop. ex i92S
19.50— 20, kukurudza 26.50— 27.50, groch pół V.ictoria 
45— 50, polny 32— 35, siano słodkie pras. 7— 8, słoma 
Pi as. 4— 5, hreczka 26.50--27.50, len 64— 66, rzepak Ozi­
my ex 1929 64.25^-00.75, otręny żytnie 14.50—T4,75, 
pszenne 15.50—;rf6,i kasza hreczana 50 proc poi, 55—57, 
jęczmi. 38— 39, pęcak 30— 37, mak nieb. 136— 145, siwy 
115— 125,

Za 100 kg. loco wagon lw ó w :  pszenica dworska ex 
1928 41.50— 42.50, żyto cX 1928 24.50— 25, jęczmień prze­
miał. 20.75— 21.75, owies jnałop. ex 1928 22— 22.50, mąka 
pszenna 65 proc. 7ć— 74, żytnia 70 proc. 43, otręby żytnie
15.50— 16, przeniie 16— 16.50.,

CENY NABIAŁU . Związek Spółdzielni Mleczarskich 
Jajczarsfcich W arszawa, Lublin, Łódź, W ilno nada! no­
tuje w dniu 31 sierpnia r. b. az do odwołania: 

masło mlecz. I gaf 5 60 do 6.— , 
masło mleoz. II gal. 5.10 do 5.50 zł.
D ow ozy masła po żniwach zw iększy ły  się. Tendencja 

na rynkach krajowych .słana. Doiwozy nietylko w zupeł­
ności pokrywają zapotrzebowanie, ale pogąpają znaczne 
ilości na wyrwóz.

Rynek niemiecki wobec podwyżki cła i nagromadzo­
nych zapasów masła w chłodniach —  pomimo zw yżki 
notowali —  nie jest puijyśliiym  rynkiem dla zbytu na­
szego masła. Lepiej przedstawia się rynek londyńński, 
gdzie inastąpHo lekkie ożywienie. Masło polskie w w y ­
borowych gatunkach znajduje* zbyt po lepszych cenach. 
N iestety jednak rynek angielski uskarża się nu lóżnolita 
jaiisość i opakowanie większości dostaw polskiego ma­
sła a szczególniej na nadmierną kwasowość 1 słabą kon­
systencje. — Praca nad podnieś-eniem jakości polskiego 
masła staje się dla potokiietgo mleczarstwa coraz bardziej 
palącą ze względu na rozw ija jący się eksport 

JAJA —  w dalszym ciągu słaba tendencja zagranicą 
1 w kraju. Duwozy zwiększone. Gema hurtowa za skrzy­
nię oryginalną 24-<r© 'kupuiwą zł. 220 do 230. Tow ary 
przetrzymanie są sprzedawane za każdą osiągalną cenę.
1 endenieja słaba. . * (A R O L )

OSTATNIE  CENY TARG O W E w  KRAKOW IE.

ZA  100 KG.: Pszenica dworska 42— 43 zł., targowa
40— 41, żyto dworskie nowe 25— 26, targowe 24— 25, 
jęczmień na krupy 23— 24, owies dworski 22— 23, targo­
w y  20— 21, fasola b-ała krótka 80— 90, mieszana 52- -57, 
mąka pstz. 45% gład. 74— 75, 65 proc. gład. 70— 71, ży t­
nia' 70 proc, krak. 42.50— 43, otręby pszenne 18.50— 19, / 
żytnie 17.50— 18, siamo słodkie 9.50— 10.50, średnie 8— 9, 
kwiaśne 6- 7, koniczyna 11— 12, słoma dł. 10- -12, m ierz­
w a  6— 6.50.

CENY KONI: Ranne pojazd, lekkie 450— 800 zł., robo­
cze 30C— 450, rzeźne 90— 190.

CENY B YD ŁA żyw ej wagi: Buhaje 1 kg. 1.20— 1.71, 
iwoiy 1.45— 1.73, flSoiwy 0.94— 1.66, jałówki 1.20— 1.72, 
cielęta 1.84— 2.72, nierogacizna 2.50— 2.82, bfiitej wagi 3—  
3.60. s

SKÓ RY: W ołow e 1 kg. 2.10, krowie 1.70, jałówek 1.90 
— 2, z cieląt 1 szit. 12^-13 

ŁÓJ nerkowy 1 tog.; 1.42— 1.60, I. ki. 1— 1.10, II. kl. 
70 gir.

Ceny utrzymanie, tendencja niezmieniona.
Mleko zfoliejaihe 1 ł. 25— 30 gr., twezbiar. 35— 40, kwa­

śne 30— 35, śmietanka słodka 55— 60, kwaśna 1.80— 2.40 
ał., masło zw ycz. 1 kg. 5 -5.20, ser krow i 1.10— 1.20, 
Jźtja kopa 10— 10.50, Jaja sizt. 17— 18 gr., jabłka' kraj. 
kom pot 1 kg. 60 gr. do 1 zł., stołowe 1.20— 1.80, gruszki 
Zwyoz. 1— 1.60, śliwki węgierskie 1.20— 2, bruśtuce 11. 
60— 70 gr., kura seat. 5— a zł., kurczęta para 4 -8, kaczka 
żyw a  4— 6, gęś ,8— 12, ziemniaki 1 kg. 14— 15 gr., buraki 
ćwttkł. 12— 14, marchew 16— 20, Cebula kraj. 35— 40, piie- 
ntuszka 25— 30, seler 30— 35, fasola sizpar. żółta 60— 70, 
Biel. 40— 60, • w łoszczyzna św. 30— 35, ogórki kopa 1.50—  
2-50, pomidory 1 kg. 10—80, bób 1 1. 30— 35, barszcz 30 
do 35 gr.

  <$>■------

Pomyślna zmiana polityki gospodarczej 
Rządu,

Na .posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów, które się odbyło dnia 29 sierpnia b. r. 
usunięto ostatnie z utrudnień wywozowych dla 
naszych produktów rolniczych — zniesiono mia­
nowicie cło w ywozowe na pszenicę.

Jeżeli uwzględnimy jednoczę śnie podwyższenie 
iC ^przywjozoLwego na mąkę żytnia do wysokości

lć 5 7,1 za 100 Kg, a wreszcie premję wywozową 
dla masła ustanowioną w postaci zw-roiu ceł w 
wysokości 20 zł. od 100 kg., to musimy dojść do. 
wniosku, iz w sferach rządowych ustaliła się wre­
szcie opinja, iż- gospodarcze położenie Eolski jest, 
ściśle uzależnione od dobrobytu rolniczego —  a 
więc od cen na produkty rolne. Ponieważ Rząa u-. 
zyskał zgodę Sejmu na wprowadzenie jednorazo­
wych zmian do stawek celrBch co właśnie' zostało. 
obecnie dokonane, możemy mieć nadzieję, że obec­
ne uchwały Rom. Ekonom mają cechę trwałości.

—o—

Ja k  pielęgnować drzewa owocowe 
przemarznięte ubiegłej z im y ?

Ubiegła zima zapisała się w.historii owocarstwa 
naszego bardzo smutno. 1 tak ubodzy w drzewa 
owdgowe, jak i też bogaci pu/ostali bez owoców 
Właściciele sadów ogarnęła panika i nie czekając 
na rozwój i czas wegetacji, który był opóźniony, 
poczęli niemiłosiernie wycinać zmarznięte drzewa. 
Oczywiście, nie obyło się bez tego, że część drzew 
zupełnie zdrowych, lub dających się jeszcze ura­
tować legio pod ciosami siekitr.

Przechodząc kilka razy po^ow . dobrem ilsk m 
zauważyłem, że 'niektórzy pochopni gespu. «.r. ‘ 
ponieśli większe straty przez wczesne' us. ... - 
drzew, niż iir właściwie zima wyrządziła.’ S.u.t 
się!.Należy jeszcze podać wskazówki wszystkim 
Czytelnikom, by ratowali to, co. się jeszcze .da.

Odzywały się glosy poważnych ludzi w naszem 
Przyjacielu, bo i p. Stączek'apelował, uy powstrzy­
mać się od masowego karczowania drzew owoco­
wych. Potwierdzam jego zdanie w  zupełności 
i pozwalam sobie nadmienić, 'że jeden tylko „P izy. 
jacie! I udii“  w tym kierunku szerzy wiedzę wśród 
rzeszy chłopskiej.

Apeluję więC dó wszys+kich, by się powstrzymali 
od masowego- wycinania podejrzanych o prze­
marznięcie drzew lub ich poszczególnych gałęzi, 
a rozpoczęli planowe ratowarie wszystkiego, co 
się tylko da. Najpierw należy stwierdzić, które 
drzewa całkowicie lub częściowo przemarzły i do­
piero- będzie można przystąpić dó usuwania nie­
zdatnych dc dalszego' życia.

Wiadomo każdemu, że każda istota zejwa, ma 
możność w dużym stopniu, w razie uszkodzenia, 
odiabiać lob przerabiać stracone częścij szukać no­
wych dróg do- utrzymania swego organizmu. To 
też trzeba pozwolić drzewom owocowym na te 
czynności i dopomóc im w nem, środkami, jakie po­
siadamy, Jako najmniejszy okres potrzebny tym 
drzewom do fatowania się należy uważać całe 
■obecne latc.

Niewątpliwie, wiele drzćw napozór obumarłych 
ożyje z pewnością! W  celu skontrolowania jednak, 
jak jest w istocie, należy wicuńcu b. m. lub w  
pierwszych dniach października drzewa dokład­
nie zbadać. JaKO fachowiec w  tym dziale, przyj­
muje następujące cechy obumarłych części arzew. 
Tkanka ■ korowa i miazga są całkowicie brunatne, 
co można łatwo stwierdzić po nacięciu kory ostrym 
nożem, Trzeba jednak zrobić na każdej gałęzi' kil-

nię kory obumarłych drzew pokrywają, dostrze­
galne golem .okiem owocostany drobnych grzyb­
ków wywołujących rozkład nieżywych tkanek. O- 
wocostany te występują pud postacią punkciKÓW 
bądź pomaraczanczowej barwy bąaź popielatej.

.Na jesieni należy bezwzględnie obumarłe czę­
ści usunąć aż do- zdrowej Kory i rany zasmako­
wać dobrze sporządzoną maścią ogrodniczą.

Co do usuwania całych eh zew, trzeba być bar­
dzo ostrożnyn zbadać je doi ładnie zawczasu 
Zwłaszcza tyczy się to młodych, gdzie nieraz po 
usunięciu całej korony da się wyprowadzić nową 
wspaniała Koronę w  ciągu pełnej wegetacji. Drze­
wa,, które są podejrzane.zmarznięcie nuleży oto­
czyć troskliwą opieką przed zimą, pookrywac sło­
mą i ocielić. Pamiętać trzeba tez o zasilaniu na­
wozami j przekopaniu ziemi — między drzewami. 
Antoni Gładysz, instruktor ogrodnictwa w  Państw.

Zakładzie w Przedzielnlcy.
— .— ®---------

Sidepikarze organizują samoobroną,
Ciężki kryzys gospodarczy nie oszczędza żad­

nej warstwy, a mięazy innemi w oardzo wielkim 
stopniu dotknął kupców artykułów Spożywczych 
zwłaszcza w dzielnicach roDotniczych, gdzie 
sklepikarze są zmuszeń' warstwom bezrobotnycn 
udzielać dłuższych kreaytów, co się potocznie 
nazywa „brać na książeczkę” .

Wobec tego, że kłijentela ta w większości wy 
padków bierze na „książeczkę" aż do wyczerpa­
nia kredyitu, następnie przenosi się do- in-negc skle­
pu, K-upiectwo branży spożywczej postanowiło 
przystąpić do samoobrony przed niesumiennym: 
dłużnikami

W  tym celi zostań? zaprowadzone specjalne 
„czarne listy“ , dzięki którym utrudnione będzie 
dłużnemu kiijentowi uzyskiwanie kredytu w skle­
pie innym

KREDYTY NA NAWOZY- S-ZTLCZNE. Bank' 
Gospodarstwa Krajowego wyasygnował zgórą 16 
milj. zł. kredytu- dla rolników specjalnie na nabycie 
nawozów sztucznych. Kredyt ten został rozdzie­
lony z-a pośre-dni-ctwen „Koo-pr-olnej“ i rolniczych 
związków kredytowych Kredyt ten, mający na 
celu podniesienie produkcji rolnej, <■ został udzielo­
ny według ulgowej stopy procentowej.

MELJORACJA, Pomimo ciasnoty pieniężnej, 
która odbiła sie nawet na działalności'tak zasobu 
nej instytucji jak Państwowy BanK Rolny —  ak­
cja filalftowania pra-c melj-oracyjuy^f przez ten 
bank nie uległą osłabieniu i rozwijt się pland-wo. 
Pro-gram finansowy P. B. R. przewidywał na ten 
cel w  ciągu pierwszych ośmiu miesięcy u. r. sumę 
39 milj. zł. W  tym okresie wypłacono 37.6 milj. zł. 
a więc prawie całą. preliminowana sumę

ROPA N A r i o  W A W  POWIECIE STOPNI- 
CKIM. W  powiecie stopnickim we wsi Wójty zau­
ważono. oddawna.ślaay ropy naftowej Wieśniacy 
okoliczni korzystali z osadzającej się ropy n? po­
wierzchni wody, używając je jako smar do wo­
zów. Obecnie przedsiębiorstwo- państwowe nafto­
we „Polmin“ zawarło kontrakt z J. Popieleni -na 
którego gruntach ukazywała się ropa Już w  rfc- 
bliższycn dniach rozpoczną się wiercenia próbne.

ka'nacięć,-ażeby dokładnie móc określić, co nie­
zdatne do życia, co zaś wypada usunąć. Powierzch i

KrwaWe-' walki Arabów z Żydami w Pai-estynie trwają dalej przy wielkich stratach pc obu stro­
nach. Na oor-azku widzimy tłum Arabów idących' ze sztandarami w. pochodzie -demonstracyjnym

przez ulice Jerozolimy,
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R o z m a i t o ś c i .
Głodomór jakiego jeszcze nie było.
Niezwykłą atrakcją „Wesołego miasteczka" na 

P. W. K w Poznania jest głodomór, Który od 
6̂ dni zamknięty jest w oszklonej szafie i przez 

ten czas pozostaje bez pożywienia, Tłumy oglą­
dają codziennie człowieka Kriesego, łodzianina 
z pochodzenia, który nabył tej sztuki w Tybecie, 
gdzie kiedyś przebywał. Jedynym pokarmem gło­
domora jest woda sodowa, której dotąd wypił 35 
litrów. Ponadto, pali papierosy i to do 20 sztuk 
dziennie.

Na zapytanie, jak się czuje, odpowiedział gło­
domór, że doskonale. I to doskonale w takim 
stopniu, że po 40 dniach, które były celem jego 
glodowki, będzie głodował dalej, aby pobić re­
kord światowy pewnego Włocha, wynoszący 44 
dni. P. Kriese ma zamiar wytrzymać 50 dni. Stra­
cił dotąd 9 kg. Temperaturę ma dobrą — 36,4 C. 
Najgorzej czuł się 6-go dnia głodówki, kiedy głód 
dawał mu się porządnie we znaki, szarpiąc 
wnętrzności.

Głodomorem opiekują się lekarze, którzy co­
dziennie badają stan zdrowia. P. Kriese popisuje 
się przed publicznością sztuczkami fakirskiemi i 
jest bardzo zaradny. W  pewnej chwili zabrakło I 
mu zapałek, więc radzi sobie, drze kołnierzyki na 
płótno, które rozżarza przy pomocy krzemienia i 
guzika stalowego. P. K. po ukończeniu głodówki, 
która jest ostatnia w jego życiu, osiedli się na 
stale w Poznaniu. Ponadto w najbliższym czasie 
podda się zakopaniu żywcom w  ziemię na prze­
ciąg 48 godzin.

— o o  o —'

Najwytrwałszy tancerz polski.
Rozpoczęty w dniu 31 sierpnia o godzinie 3 min. 

30 w uoey w Pałacu Dancingowym na P. W. K. 
konkurs na wytrzymałość w tańcu, w Którym 
wzięło udział 7 par, dobiegł do końca dnia 3 wrze­
śnia o godz. 19 min. 5. Zwyciężył p. Ludwik \ya- 
cławiak, ślusarz maszynowy firmy H. Cegielski 
w Poznaniu, który tańczył przez 63 i pół godziny, 
zdobywając tern samem rekord polski w tańcu na 
wytrzymałość. Tanecznicą zwycięzcy była p. Cze­
sława Andrzejewska, która tańczyła bez przerwy 
48 godzin, p-oczem po 2 i pół godzinnym odpoczyn­
ku doprowadziła swojego tancerza do zwycię-: 
stwa. Publiczność z entuzjazmem oklaskiwała re­
kordzistę, który zdobył premję w  wysokości 500 
zł., oraz pierwsza nagrodę. Firma Geiling ofiaro-; 
wala mu dodatkowo fa butelek szampana. Partner­
kę nagrodzo>no pięknym bukietem kwiatów. Drugie 
miejsce, jako konkurent zwycięzcy, zdobył p. Ko­
złowski z Poznania, który tańczył 62 i pół godzi­
ny i uznał się za pokonanego.

— o o o —

Ile kosztowały wolny.
Pewien statystyk amerykański zajął się oblicze­

niem kosztów, jakie pociągnęły za sobą większe 
wojny historyczne, Z obliczeń tych wynika; że 
wojna siedmioletnia kosztowała 15 miljonów marek 
w  złocie. Wojny napoleońskie 25 miljonów marek, 
wojna burska od r. 1899 do 1903 — 6 miljardów 
marek.

Koszty te jednak są drobiazgiem wobec zawrot­
nej sumy, jaką pochłonęła ostatnia wojna świato­
wa. Wojujące w czasie jej trwania mocarstwa o- 
prócz mniejszych państw, jdk Bułgaria, Serbia, 
Portugalia wydały na jej koszty przeszło 340 mi­
liardów marek w złocie.

W ypływa z tego, że okrutna ta międzynarodo­
wa rzeź kosztowała rocznie 85 miljardów, dzien­
nie 37 miljonów, na godzinę 10 miljonów, na mi­
nutę 1.700 tysięcy i na sekundę 3.000 marek w  zlo­
cie.

Czy cyfry te nie powinny stać się najbardziej 
Przekonywującym powodem na rzecz idei po­
wszechnego pokoju?

— O o o  —

Coraz ciaśniej na świecie.
Faktem znamiennym jest, że pomimo najwięk­

szych klęsk, jakie ludzkość przechodziła w ciągu 
wieków, liczba ludzi na świecie stale i to coraz 
gwałtowniej wzrasta. W  ciągu ostatnich stu lat, a 
więc mniej' więcej cd czasów Napoleona, ówcze­
sna liczba mieszkańców świata około 80(J rńilj, 
Wzrosia dzisiaj do liczby 1.860,000.000 czyli o- 
krągto — jak chcą inni — do 2 miljardów.

Wedle obliczeń, które właśnie ukończono w  
czasie od roku 1914 wzbogaciła się sama jedna 
Europa o blisko 50 miljonów nowych obywateli, 
Czyli, że straty wojenne w  materiale ludzkim Eu- 
ropy zostały w ciągu 15 lat z  dużą nadwyżką 
całkowicie .wyrównane. J

Śmiech zwierciadłem charakteru,
Amerykański figlarz Douglas zebrał calj sze­

reg ciekawych cecn, na podstawie których można 
sądzić o charakterze śmiejącego się człowieka.

Ludzie śmiejący się głośno i serdecznie, któ­
rych wesołość odzwierciedla się w oczach i ru­
chach całego ciała są naogół otwarci i sympa­
tyczni

Ludzie, śmiejący się „do wewnątrz", których 
wesołość objawia się w drganiu ramion, należą 
do dobrodusznych i sa zazwyczaj doorynii rodzi­
cami.

Sprytni i przebiegli są ci, którym śmiech wię­
źnie w krtani, nie odbijając się wcale na twarzy. 
Skrupułów i uczciwości nie należy się po . nich 
spodziewać.

Ludzie okrutni, o -oschłych sercach śmieją się, 
r nie uśmiechając się.

Należy się sfrzec ludzi -skłonnych do nagłych 
wybuchów śmiechu. Wbrew pozorom otwartości 
i szczerości są oni skryci i podejrzliwi.

Są jeszcze tacy, którzy śmieją się krótko i ury­
wanie. Ci posiadają często wybitne zalety ducha 
i wielkie zdolności, pozbawieni są jedna* siły 
woli i łatwo dają się sprowadzić na manowce.

Charaktery naprawdę głębokie i waitościuwe, 
to ludzie śmiejący się rzadko, jednak .wówczas o- 
czy ich i cala twarz promienieje wewnętrznym 
światłem rozradowania".

- -  o o o -
LOT NAOKOŁO KULI ZIEMSKIEJ wykonał ba­

lon niemiecki systemu Zeppelina w przeciągu 2i 
dni. Linja lotu biegia ze stacji Friedrichshafen 
przez Berlin, Rygę, MosKwę, Syberję, Tokio, po­
nad Oceanem Spokojnym Wielkim do San Fran- 
cisko, ponad Stanami Zjednoczonemi do Nowego 
Jorku, stąd ponad Oceanem Atlantyckim d-o- Frie ■ 
drichshafen. Pierwszy ten lot dokładnie naokoio 
kuli ziemskiej odbył -się bez żadnego wypadku. 
Okazało sięź że balon sterowy nadaje się do ta­
kie, wyprawy lepiej piz aeropian.

LEKARZ DOMOWY.

C e b f l t a  j a t t o  l e k u r s m o .
Wiesz, że cebula-jest jednem z najlepszych, lt- 

kaistw z państv/a roślinnego? Kto cierpi na bez­
senność, winien jadać przy kolacji przypieczone 
cebule z Chlebem razowym, a skutek będzie bar­
dzo dodatni. Zwyczajny syrop z cebuli (na gęsto 
z cukrem zagotowany sok z cebuli) jes* najlep­
szym środkiem przeciw zapaleniu gardte i kaszlu.

Kapusta jest również ważnym czynnikiem dc 
zdrowego pokarmu. Ona przyczynia się do wzmo­
cnienia zębów i paznokci i wzmaga porost w ło­
sów. Kto ma skłonność do reumatyzmu, ten przez 
spożywanie dużej ilości kiszone; kapusty dozna 
ulgi. Wartość kapusty nie może być należycie do­
ceniona. Surowa kiszona kapusta mieszana z dro­
bno posiekaną cebulą i polana gorącą oliwą daje 
bardzo delikatną sałatę.

Buraki przyczyniają się nadzwycza; do wy­
twarzania zdrowej krwi, one pomagają do two­
rzenia się czerwonych ciałetc we krwi. Oprócz 
tego są one lekarstwem przeciwko chorobom 
skórnym i żółtaczce.

Karoty i marchew zawierają w sobie dużo że­
laza. Kto chce być pięknym, winien codziennie 
zjadać jedną marchew. Czy gotowaną, ozy su­
rowa, jej wartość nie może być mierzona złotem. 
■MU—  I WMIIlliOTIWii IIIUM— llfl

WESOŁY WACIK.
— jakto, zabiłeś trzy osoby i żądasz zastoso­

wania okoliczności łagodzących?
—  Panie sędzio, mogłem przecież zabić ich 

pięć, tylko że mam miękkie serce, więc na trzech 
przestałem...

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
Bodzloch Fr., Korczyna. 1 do>l przysłał syn z Brazylii 

na pren. Zapłacone do czerw ca 1930 r —  Bodzloch J., 
Sao Pauio: 2 doi. otrz. Zapłacone do 22 I. 1931 —  Pie­
trzak J . Sao Pauio: 2 doi. otrz. Zapłacone do 3 sierpnia 
1930. Dziękujemy. Cześć! - -  Dworzak Marja, W o jn ifów : 
Czek wypełniony wysłaliśmy. Sąsiadowi posłaliśmy Nr. 
okazow y wraz z czekiem. Prosim y pisać do Redakcji 
'P rzy jacie la  często ale tytko atramentem i po jedne! 
stronę listu. Dziękujemy za rozpowszechnianie P rzy ja ­
ciela. —  W ysocki A.: 5 zł. otrz. Pren. za-pł. do 24 IV. 
1930. —  Musiał A., ThionyMle; Zapytanie skierowaliśmy 
do konsulatu amerykańskiego w W arszaw ie. Be o trzy ­
maniu odęowiedzii, zaw iadom m y w Przyjacielu. Cześć! 
—  Kąkoiewskł J., W iozów ka : 'Przyjaciela w ysyłam y re­

gularnie Zaginione 2 egzempi. zareklamowaliśmy na 
poczcie Prosimy o przysyłanie korespondencji ula R e­
dakcji. Cześć! —  Żeoracki W ł„  Buenos Aires: Zapłaco 
ne do 3 XI, 1930. Przesyłka wyrównana. —  Pleśniak 
W i., Buenos Aires: 1 doi. otrz. Z? artyituł dziękujemy 
■rren. zapt. do 5 Ul. 1930 —  Zaleski A., N-ienadowa. 
■Pren. zaipł. do 8 Y  1929. —  L igęzc St., Florynka 
W  sprawie zaginionego numeru , zwróciliśm y się do l i-  
rzędu pocztowego w e Florymee. —  Sikora J„ B oozów :
W  sprawie zaginięcia 36 nru Przyjaciela zwróciliśmy się - 

1 z reklamacja do Urzędu poczt, w Łapamowie. —  Św i- , 
siak IV-., Treuton: 2 doi. przyszły  15 maja, lecz z powo- 
du błędnej pisowni nazwiska na przekazie oraz braki, 
bliższego adresu wysyłańj Przyjaciel nie dochodził. Nic 
nasza w tem wina. Adres obecnie poprawiliśmy, sprawę 
zaś przedłożyliśmy p. Posłow i. Cześć! —  Kapuściński 
Wł., I-yszniica: 6 t. m. natychmiast po nadejściu akta 
doręczono adwokatowi. —  Dondajewski F r„ Poznań, 

i Nr. 36 wysyłamy równocześnie Gześć! —  Piątek J.,
I Marszoiwice: Baruzo słusznie! Odesłać im znaczkami w 

liście poleconym Ich należytość za korespondencję i w y  
raźnie zaznaczyć, że z powodu, braku pieniędzy zamó­
wienie się cofa. Odpis iegc listu wraz z dowodem nada 
nią przechować aby w razie prpcesu przedłożyć sądo­
wi. Gdyby miimio to książkę nadesłali!, nie przyjmować 
A w przyszłości należy dobrze wszystko przeczytać I 
zrozumieć o co chodzi Łanim się podpisze. Cześć! —— 
uzidek Fr., Ztoczów: Reklamację skierowaliśmy dr U- 
rzędu pocztowego w Rohatynie. Nr. <s6 wysłaliśmy po­
raź drugi osobno. Musimy zaznapzyć, że urzędy poczto- 
wt na ogól działają sprawnie, a poczta ginie zwy«de 
dopiero w drodze z urzędu pocztowego do miejsca prze­
znaczenia. Tam należy przypilnować. Cześć* —  M. B., 
Lachowice: Szczegółowa oopowiedz wysyłamy.' listow­
nie. —  Strzępkę J., Wrocamtca: Do dziśdnia' nic nie 
otrzymaliśmy. —  bański: Zareklamowaliśmy. Trzeba 
pilnować w gminie. Gześć! —  Żurawik J., Bruay en Ar- 
tois: Książki o sadownictwie ma na składzie redakcja 
„Ogrodnika", Warsziawa, ul. Boduena 2. Żądany numer 
■wysłaliśmy. -  R. C. St.: 1 tysiąc koron z maja 1919 r 
równa się 181 zł. 82 gr T y le  sie należy. Ani mniej am 
więcej. Prenumerata skończyła się 16 czerwca t. r.

Resztę odpowiedzi zamieścimy w następnym P rzy ja ­
cielu.

Odpowiedzi inwalidom i emerilom.
R. Skoczyński: Urząd skarbowy nie nadsyła wykazu 

dochodów. — J. M łynarz: Otrzymuje nadal pod nowym 
adresem. —  M. S morał: Zwrócono się do Sądli okręgo­
wego w Sanoku o nadesłanie metryki śmierci, Dopilno­
wać tam że szybkiego załatwienia, —  a . PęeaK: P rzy  
poborze płacy czynnego pobiera p an j dodatki roctetnne.
Z tej p rzyczyny drugich dodatków z tytułu renty nie 
wypłacają. —  W . Rachwał, J. Kurkowa I J. Borończyk: 
Na podstawie rekursu wdrożono ponowne dochodzenie, 
poczem sprawy rozstrzygnie min. Skarbu. —  M. Czer­
na: Liczba mylna. Podać imię śp. męża. — Z. Woźniak: 
Otrzymuje 15 %  zaopatrzenia inwalidy, którego śmierć 
nie nastąpiła skutkiem działań wojennych. —  M. Idzlk: 
Zaopatrzenie przyznano. S zczegóły  listem. —  M. Dołiyń- 
ski: Sprawę skierowano do Min. Skarbu. Ustawa nie 
przewidziała takiego wypadku, —  K. Mlchalczyn. Aktu 
przesłano W ojewództwu dla stv'ierdzenia, czy służbo 
wojskowa śmierć spowodowała. —  St. Siuta; Odmowę 
Min. Skarbu ot-rzyinał w marcu br, —  M, K ielar: Re- 
kurs załatwiło Min. Skarbu o,umownie w styczniu 1925 
r. Niema rady. — B. Schiiimann; Przysłać żądaną de­
klarację. —  T . Czerwonka: Przytoczone w  teKmrsie mo­
tyw y  poddano badaniu. — ,J. Winiarski dla sierot p< śp. 
Wojciechu Zielińskim: Jeśli to sieroty po poległym na 
wojnie lub po inwalidzie wojennym, trzeba wnieść pi' 
semną prośbę o ich zaopatrzenie. Rady i pomocy udzieli 
bezpłatni! Pow ia tow y Urząd inwalidzki. — WI. Kawa: 
Papiery przesłano p. Laskowskiemu. Sprawa przedaw­
niona i dlatego beznadziejną.

EM ERYCI: W . Najsarek’ Na 1 X  br. wypłacą naraaie 
stosowną zaliczkę jako emeryturę a obok tego ustawo­
wą ret^ę, obliczoną wedle Rozporządzenia Rady Mini­
strów z dnia 27 XIi. 1924 r. Dz. U. R. P . Nr. 115 poz. 
1029 § 5 pkt. b) oraz § 6 postanawiający, że za 100 ko­
ron austr. =  70 Mkp.. wypłacać się będzie 119 zt. jeśli 

i wypadek zaszedł w r 1915, 119 zi., w  1916 —  116 zł., 
1917 I. półr. 110 zł., w 1917 r. 104 zł., w  1918 I. półr. 95 
zł., 1918 II. pólr. 82 zł., 1919 I. półr. 63 z!., III. kwartał 
47 zł., IV. kwartał 32 zł., 1920 r. I. miesiąc 31 zł., II.
27 zł., III. 25 zi.. IV. 22 zł., V. 19 zł., VI. 16 zi., VII. 14 zl., 
V III. 12 zł., IX. 10.1 zł., X. 9.20 zł.. XI. 8.10 zł., XII. 7.10 
zł., w r. 1921 za 10 mkp. i. miesiąc 30 g i. II- 25 gr. III.
22 gr. IV. 18 gr. V. 14 gr., VI. 13 gr.

§ 16 zastrzega jednak, że żadna z przeliczonych 'emt 
nie może przew yższać kwoty, jaka wypadłaby, gdyby 
zt. podstawę wymiaru renty przyjęto roczny zarobek 
2.160 zł., ani też być niższa od itwoty, jaka wypadłaby, 
gdyby za podstawę wymiaru renty przyjęto zarobek 
roczny 720 zł. Takie to i podobne szematy prizerachowań 
obmyślił w r. 1924 dr. Zoll, Prof. U. J. za rząuów W .. 
Grabskiego, jako premiera i ministra skarbu któremu 
też, zdaniem śp. Dra Bilińskiego zaw dzięcza Polska. ol­
brzym ie straty przy ustaleniu swoich pretensyj do Ban­
ku Austro-węgierskiego z powodu wadliwej reiacji 106 
koron równa się 70 mkp. Skutki tego błędu ponoszą o- 
bechie renciści a przerachowanie same potrwa kilka 
miesięcy, zanim w tylu cyfrach wyznają się urzędy i 
wym ierzą każdemu naieżną mu z mocy pow yższej usta­
w y  rentę. Równocześnie przeprowadzają one rew izje 
31 tysięcy aktów osobowych i dokonanych,aa lich-pod­
stawie zaszeregowali etaiorwycn emerytów, kolejowych 
oraz wdów  i sierot, przyznając każdemu całkowite za ­
opatrzenie wedle nowej ustawy.

Należy wobec teg.o uzbroić się w cierpliwość i ' nie 
naglić, by sprawy bardzie jeszcze me utrudniać I nic o- 
późniiać. St. Stączek
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Od adiyroikiata, dira Rozmarymowicza, jaku pełnomocni, 
ka kis. Fir. NowobiiisirtegiG, proboszcza z Woli Radiz&zom - 
skiieó otóy lla liM iify  sipnositorwamie artykułu p. n. „Stoidio- 
ly i 5tajni© pięto,ańsikte iw, Woli RarMsaoiwsikieij" z prośbą
0 u-ntieaziciza ,.e:

„Nieprawdą jest, jaikioiby P1 ubios^io w  W oli Radzś- 
suJoiw'iskiiŁj' ujĄalo około 90 morgów, ziemi oroetj i  jąk le ­
piej pinliużmych niż cMop^kie, —  natomias+ prawdą jest, 
że protooisawo no posiada roili, łąk, pastwisk, lasu, krza­
ków  i niiieuży Ków, u,ajzeim 65 morgów, 1 .223 sążni noizrzu- 
oon^oh w, 62 parcelach i puidiętyioh drogami gmimnem;’
1 poJniemi.

Nieprawdą jest, że parafia jest wieka, że zaitem i ‘dio- 
ohioidy księże »ą bardzo znacizinie, natomiast prawną jest, 
że parafja W ola Radziszowska należy do najmniejszych 
dljeiceziji krakowsiKiiiej, liczy bowieui zaledwie 1.833 dusz, 
.wobec czego i dochiudy księże nie są znaczne.

Niiepraiwidą jest, że ks. proboszcz Fr. NoiWiooilski grosz 
lubi i za obrzędy każe sobie słono płacić, —  natomiast

prawdą jest, że pobiera przypadające mu naieZTrtosci 
w  wysokości uśv ięoonej miejscowym zwyczajem , nie 
podnosząc ich w żadnym wypadku, a jjazeouwnlue speł­
niając je niedednokiiotuiie zupełnie bezinteresorwinic.

N ieprawdą jest, by o kamtenlłcach krakowskich księ­
dza proboszcza wróble ćwierkały, —  natomiast prawd* 
jest. że ks. rran,cisizek Niotwobilsk1 ani w  Krakowie, ani 
też w ogó łe iiiigdziiidkdzitj żadnej kamienicy mis posiada.

Nieprawdą jest, że  ks proboszcz żąda, aoy mu chłopi 
wymurowali stoaoły, stajnie, wszystkie budynki sospo- 
aarczc, —  mato.mias+ prawdą jest, że na zasadzie, pra- 
woinocr.ego orzeczenia Starostwa w  Myślenicach z dnia 
26 VIII. 1925 r. L. 8176/Gaw. zgodnie z ustawą konku­
rencyjną Komiitet Parafialny iw W olf Radziszuiwskiei, a 
nie ks. proboszcz Pi ze^ iow  a,diził mułowe 1 przebudowę 
budynków przy rzymsko kait. probostwie w  W oli Radzi­
szowskiej.

Nieprawdą jest, ze ks. puobosiiCz wpurojWo.da.a egzeku­
torów, aby iantoiwaii chłopom resztki mienia na pokry­

cie kosztów budowy plebańskie., —  natomiast prawda 
jest, że c z y n iw o b e c  opieszaiych parafjam na surowe 
polecenie Starostwa w  Myślenicach naczelnik gmini 
zgodniie ze siwym ooowiązkiem ustawow ym.

Nieprawdą jest, ze ks. proboszcz Noiwotoilski nie ma 
Litości względem  swioiicr oiwleczeM pa, afjalnych i potrze­
buję wyperswadowania sobie postępowania egzekucyj­
nego, —  natomiast prawdą jest, że chcąc ulżyć parafja 

„nom przy  ponoszeniu przez nich obowiązków komikuret- 
cyjnycl ofiarował na sprzedaż 13 morgów sruntu ple­
bańskiego i uzyskaną cenę kupna przeznaczył na po­
trzeby' konkurencyjne kościoła, a nadto oddał na prze- 
buooiwe stodół otojętyem konkurencja i35 sztuk drzewa 
Pudulxjow,egio wartości 2.0UC zł., żadnej zaś egzekucj' 
przeciw, parafianom nie prowadzi, a r dochoduw nic 
byłby wogóle w możności . przeprowadzić budowę i 
przebudowę odnośnych budynków plebańskich".

Dr. Rozm aryoowicz.

Ta emnica porostu włosów zbadana naukowo.
Około 100.000 ■ wiłosów znajduje się na skórze głowy. 

Według prawia matury w inny one rosnąć aż do końca 
naszego życia oojdzliennie!, co godzina z noku na rok. Ol­
brzymiej snergji pbitrzdjaj ażeby ten dzdlw. natury mógł 
się odibylwiać.

Włiosy, ta najwspamiialsza ozdoba g łow y  ludzkiej, są 
.wystawione ma w ie le  niebeiipiOTZeńsitiw, kitóre polegają 
tła tan, ilż skóra s łow y  jest zbyt skomplikowanym or- 
gamiem, ażeby mogła być odpowiednio pielęgniowana 
Pflzy pomocy SrodKOw kosmetycznycn, Będących ogólnie 
w  uiyciitt.

Czasami marny do czj niiienia ze zbyt silnym łuszcze­
niem soię skóry (łupież), czasami zmóiw można zaobser- 
Wiowtaić zbyt slŁne iwydlziielaire się tłuszczu (potwiększe- 
uire gnucziołów łojowych). N ależy też uiwzględnić tę oko - 
Ważność, że ma iwłosaicih osiada w iele kurzu. W szystko 
to razem tiwioirzy ma skórze g łow y  warstwę, którą łatwo 
zdrapać można. Następuje pewien rodzaj podrażnienia,

z czem zawsze jest zw iązany Etan zapalny, w  bez­
względnie pociąga za sobą zanik porostu .włosów. Sto­
sowanie w  tych wypadkach środków Takióh, jak perfu 
mowany spirytus, gruntowne mycie g łow y  przy  pomocy 
mydeł i t. p. jest poprostu przcSjBijbwem w  suosunku 
do naszych w łosów . Że w. tym Kierunku bardzo w iele się 
grzeszy, nie trzeba specjalnie dowoidzić, za dowód mogą 
służyć całe rzesze ludzi, rmartwiionycł wypadaniem 
w łosów , względnie ludżią którym  w łosy już powypadały.

Ro sprawdzeniu przez profesorów, uniwersytetu inte­
resujących doświadczeń, wykonywamycr w  dziedzinie 
pouostiu i  kosuiietyki włosów, zostało stwliwdzoinem z  ca­
łą pewnością, że stosowanie wSilvikr-iin-kuracjf w łosów  
w komplecie" w  bardzo krótkim czasie powstrzymuje 
wypadanie .włosów, a nawet już' w y łysia łe mliejsci, pod 
wpływ em  tej kuracji, z  powrotem pokiyiwają się wło­
sem,

iaksamo lekarze stwierdzili, a praktyka wielokrotnie 
pottwicudzSila fakt, że mycie g łow y  przy  pomocy „Silvi- 
krir. Sbampoomu" i codzienne pielęgnowanie włosó.w

„Silvifcrin-Fluideim‘‘ zapewnia zachowanie takowych aż 
do późnej stanuśoi 

Panów, lekarzy, k tórzy „Silvikriiniu“ dotąd jeszcze nie 
wypróbowali prosimy, ażeby zażądali ot nas bezpłatnie 
naszych preparatów.

Głownem dążeniem szanownego" czytelnika jest o,czy- 
wtiiśdie' usunięcie łupieżu, wypadania włosów i nadmier 
nego wydzielania się tłuszczu, a także odzyskanie utra­
conego już uwłosiieniia. Jest bezwarunkowo konieclW nJ 
abyście prizedewszystkiem, szczegółowo zositali poiinfor- 
moiw,ani c pinoblemacLe porostu w łosów . Przesyłam y za 
teim ma żądanie zupełnie bezpłatnie i franko. 1) ksiiąże 
czlkę „W ypadanie i regeneracja w łosów ", 2) Najnowsze 
wiadomości c Polski —  tak same z kół lekarskich o O’ 
siiągnięrtych dodatnich wynikach stasow;ania „SiiyifcrC- 
nu“ , 3) Plan kuracji „SiłvSkrtniowej“ , zredagowany przez 
priuiesora Dr. meć. LIpMawsIMeigo, 4) Rróbkę „Sindkiriii- 
Shampooniu" 1470

W  tym celu prosimy o nadesłanie dokładnego adresu 
do Siiyikriin Yentmieto, Gdańsk, 382, Bottehergasse 23/27.

I  D io b n e  o g ł o s z e n ia .  f l

Drobna ogłoszenia za słono 1B q>. 
n  J ed « raz. Płatne zgóry — Pre- 
iiumoiatorz’ ',P r z y ia o ie la  uudu“ 

płau i za słono tylko 10 gr,

Unieważnia tlę zgubioną ksią­
żeczkę wojsku v. ą wystawioną 
przez. P. K. U. Sanok, Stani­
sław Jaracz, kapral, urodzony 
1897 tuku w  Łękach, powiat
Krooap. 1^71

Wolanty Marut, ur. w  r. 1908 
w Komorowie p, Kolbuszowa 
unieważnia zgubioną ksią­
żeczkę wujskuwą wystawioną 
jjjizez P, K. U. Nisko. 1469

drzej Kusz, ur. 1901 roku 
Łysej Górze, powiat Jasło 
ieważnia zgubiona ksią- 
:zkę wojskową wydaną 
i,ez P. K. U. Sanok. 1469

Adwokat
Dr Ferdynand SPOHN
o t w u r z y ł  k a n c e l a i j ę

w Krakowie, 
przy ul. Batorego 6,

parter.

B A C Z N O S t  P O L K I t P O lA C Y ! !

P0RIERAJ0IE FIRMĘ SWOJSKĄ!
Niezwłocznie zamawiajcie i kupujcie słynne, bardzo 
trwałe K fW tZU frSh le B ŁO T N A  na wszelkie bie­
lizny — CAJO I na uprania i t. p. wyroby tkackie 

które poleca: 1465
PRZEM YSŁ TKACKI, J.JO RA SZA  

K O R C Z Y N A , p o tf. K ro s n o /
(Nb próbki nadesłać zł 1 — znacz, poczt, w liście). 
Do zakupionego towaru, dodaje firma NAGRODY, 

rożnej wartości, w  tkaninach lub w  rabacie. 
Każdy, który wylosuje, otrzyma zaraz w  dodatku.

irzeda 45 mg. ziemi pszenno- 
iraczanej, czarnoziem po- 
ilski, w tern 15 mg. łąki 
rukośnej oraz zabudowanie 
ispodarcze po cenie 2000 zł 
morgę wraz z połową zbio- 
w. IGNACY WOŁOWSKI 

Gliiinej p. Płancza Mała 
aj. Tarnopol, st. kolejow. 
jorów. 1472

Włyn nowo murowany, wal­
cowy z polem i willą sprzeda 
lub do spółki za 28.000 zł. 
Janczak. Grabiny koło Dęr>'cy 
pow. Ropczyce. 1471

Jan Kos nr. w  Rząsce 1885 r. 
zgubił książkę inwalidzką wy­
daną przez P. K. U. Kraków- 

powiat, którą unieważnia.
1465

Skradziono książeczkę woj­
skową i kartę mobilizacyjną 
na imię Jarosz Józef, Wola 
Dalsza, p. Łańcut, rocznik 1902 
\ijdune przez P. K. U. Nisko.

1467

Jan Pleban ur. 1900 r. w Mielcu 
unieważnia skradzioną ksią­
żeczkę . wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Rzeszów. 1466

Chore nerwy
ile dni my rok, łyle sta- 

cyj cierpień musi przebyć 
chory na nerwy człowiek, 
albowiem kiepskie, wyczer­
pane nerwy obrzydzają ży­
cie i sprawiają wiele cier­
pień Klujące, rwące bóie,

# #
 zawroty głowy, uczucie lęku, 

oałisowite lub połowiczne 
bóle głowy, szum w uszach, 

^ ^  migotanie w  oczach, zabu­
rzenia w  trawieniu, bezsen­
ność, m lmie”ne pocenie się, 

kurcze mięśni, niezdolność do pracy i wiele innych oDjawów są to skutki 
słabych, wycieńczonych, chorych nerwów

W jaki sposób pozbyć się toga nieszczęścia? — Wydany obecnie opis 
tego preparatu, który stał się źródłem dobroczynnem dla ludzkość On wzmac­
nia w sposób#adziwiający czynności ciała, wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, 
mięśnie i stawy, dodaje sił i otuchy życiowej —  W walce c zdrowe nerwy 
środek ten stwarza nieraz cuda, doprowadza właściwe substancje odżywcze 
do najdalszych zakątków krwiobiegu, ożywia, dodaje otuchy, utrzymuje 
w świeżości i młodości. Możecie sami się przekonać, iż nie obiecuję Wam
nic nieprawdziwego, gdyż w ciągu najbliższych 2-cb tygodni przesy-an. każ­
demu, kto mi nadeśle śwój adres, zupełnie gratis i iranco, małe pudełeczko 
próbne i książkę napisaną przez lekarza z długoletnią, wszechstroj ną prak­
tyką, który sam walczył z takiem cierpieniem. Napiszcie mi wyraźnie swój 

............ ...............................  "  146/adres, uadeślę Wam natychmiast bezpłatnie to, co przyrzekłem 1461 B a

E. PASTERNAGK BERLIN s, o. MichaelkirchpSatz 13, oddział 328 |

Dr Ignacy 6IBFIING
lekarz

W K o r c z y n ie  (nad apteką;
ordynuje zawsze, we wszystkich cho­

robach 1 rwie zęoy. 1134

j Dr Z. Abderman, Adwokat j
© otworzy* kancelarję 1327
• w Krośnie, naprzeciw „Snopa“.

♦ 1 ,

li

NAJJ2PSZE POKRYCIE DACHOWE
da łhówKą asbestowo-cementową 
„EVERITAS“ która jest ogniotrwałą, 

. nisprzenidkainą, odporną na mróz 
3 I u p a ł j .  Rolniku! Zrzuć z dachu 
1 swego słomę, i papę : pokryj „E»8- 

rltasom“. Wzmocnienie wiązania da­
chowego przy kryciu „Ewaritasem“ 
jest zbyteczne, albowiem 1 metr 
kwadratowy waży zaledw ie 1? kg. ---—---   " g UU.UUI? lO 4.4 ngt

„Eyarltas" jest najlepszą asokur icją Twego tycia i mienia. 
Zażądaj oferty z F a b r y k i  d a c h ó w e k  „ E Y E R I T A S *  

K r a k ó w , Z a b ło c ie  37  1462

LEKARZ DENTYSTA |

Aleksander R 0 M M

l
i

W KROŚNIE 1443

«r domu A. Jurysia, obok Kasy bszozgdności

powrócił z zagranicy 
i ordynuje jak zwykle.

Ważne! Uwaga!
ma

Przeciw jak najbardziej uporczy­
wym i zastarzałym w y p a d k o m

D la  c h o r y c h !  
D la  c ie r p ią c y c h !  
D lj .  z a l e w y  en :

reumatyzmu, goóca, bólów nerwowych, Lóiu głowy I zębów, p.zocuir bolom żył, spuchllznom, bnom nóg, ktuciu w boku, zapaleniom 
stawów i tym podobnym chorobom. — Chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do naolerama

: Skutek E
nadzwyczajny ICHTIO M EN TO L =  Działanie =  

pewne i szyokie
l o r J n  - nrńha w ystarczy , aby s lą  przekonać, ż i tylko p r a w d z i w y  ł e h t i p a i e n t o ł  E d a l m a n w  pom aga naw et w  tak im  wypadku, gd zie  Inne nie pom agały  

J C U I i a  | J I  U U a  p rZesz ło  15  ty s ięcy  podziękowań i ty s ią c  pośw iad czeń  znakom itych lekarzy , w sk a zu ją  na znakonjitą pom oc p raw d z iw ego  iC t t T C O M F łt T O L U .
G ł ó w n a  f a b r y k a  i  w y s y ł k a  p r a w d z i w e g o  I c h t i o m e n t o l u :

Laboratorium aptekarza Mra. Szymona EdsDmana we Lwowie, ul. Teatyńska 16.
6 flaszek prawdziwego Ichtiomentolu (franco) z opłaconą poczłą i opakowaniem kosztuje 13-—  złotych. —  10 flaszek prawdziwego

Ichtiomentolu (franco) z opłaconą pocztą i opakowaniem Kosztuje 24 złot6. — 25 flaszek 53 złotych. 769

iWydawca Jan Stapiński. «  Redaktor odpowiedzialny Tadeusz Staplński. 2 Drukarni Ludowej ,w, Krakowie pod zarządem Henryk* Sębifia.


